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W a rty k u le  n in ie jszym , k tó ry  je s t  d a l­
szym  ciąg iem  a r ty k u łu  pod  tym  sam ym  ty ­
tu łem  w 10 num erze  „K ró tkofa low ca", 
om ów im y w spom niane  dw ie m etody  w y­
tw a rz a n ia  d rgań  re lak sacy jn y ch  przy  uży­
ciu ty ra tro n ó w . M usim y się za tem  z n im i 
bliżej zapoznać.

3 . T Y R A T R O N .

Jest to lampa trójelektrodowa, 
przypominająca zarówno trójelek- 
trodową lampę katodową, jak i lam­
pę jarzącą. Układ elektrod jest 
analogiczny do układu w lampie 
katodowej, lampa jednak jest wy­
pełniona gazem lub parą o małym 
ciśnieniu. Używa się do tego celu 
neonu, argonu, helu lub pary rtęci. 
Ciśnienie waha się zwykle w gra­
nicach 0,1 do 0,2 mm słupa rtęci.

Przyjrzyjmy się teraz własnościom 
tej lampy. Dajmy na jej siatkę 
ujemne napięcie względem katody 
i zwiększajmy napięcie anodowe, 
począwszy od małej wartości.

Z początku płynie bardzo mały 
prąd anodowy rządu mikroamperów. 
Nieliczne stosunkowo elektrony 
tworzące ten prąd, rozbijają po dro­
dze niewielką liczbę cząstek gazu 
na jony dodatnie i elektrony. — 
Jony dodatnie dążą do siatki o ujem­

nym potencjale, osłabiając jej do­
tychczasowe pole. Działanie to jest 
jednak bardzo nikłe. Dopiero przy 
pewnym napięciu anodowym, zwa­
nym napięciem zapłonu, a zależnym 
od stałego napięcia wstępnego siat­
ki, zaczyna się proces automatycz­
nego i bardzo szybkiego zwiększa­
nia prądu. Przy osiągnięciu bowiem 
napięcia zapłonu ilość jonów do­
datnich, otaczających jak gdyby 
chmurą siatkę ujemną — jest już 
tak duża, że niweczy w dostatecz­
nym stopniu działanie ujemnego 
potencjału siatki. Wskutek tego 
zwiększy się znacznie strumień elek­
tronów, dążący z katody do anody. 
Zwiększona ilość elektronów roz­
bije większą ilość cząsteczek gazu 
na jony dodatnie i elektrony. Dzia­
łanie jonów dodatnich przeciwdzia­
ła w dalszym ciągu ujemnemu po­
tencjałowi siatki. Elektrony zaś 
ujemne zwiększają prąd anodowy. 
W ten sposób zwiększanie prądu 
odbywa się od chwili uzyskania na­
pięcia zapłonu samoczynnie i w spo­
sób, przypominający powstanie la­
winy. Stąd też tego rodzaju prze­
biegi nazywamy lawinowymi. Prąd 
ten jest tak duży, że zwykle dla 
jego ograniczenia stosujemy opory
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o c h r o n n e , b y  u c h r o n ić  t y r a t r o n y  
p r z e d  z n i s z c z e n ie m .

O d  c h w ili  z a p ł o n u  u t r z y m u j e  się 
b a r d z o  d u ż y  p r ą d , n a w e t  m im o  z n i ­
ż a n ia  n a p ię c ia . — C h c ą c  z a h a m o ­
w a ć  s a m o c z y n n y  p ro c e s  p o d s y c a n ia  
p r ą d u , m u s im y  o b n i ż y ć  n a p ię c ie  d o  
n is k ie j s t o s u n k o w o  w a r t o ś c i , d o  t z w . 
n a p ię c ia  g a ś n ię c ia . P r z y  p o n o w n y m  
p o d w y ż s z a n i u  n a p ię c ia  p ro c e s  się 
p o w t a r z a , j a k  p o p r z e d n io .

N a p ię c ie  z a p ł o n u , j a k  t u  w y ż e j  
w i d z i e l i ś m y , z a l e ż y  o d  w s tę p n e g o  
n a p ię c ia  s ia t k i . Z a le ż n o ś ć  tę  U1 =  
= /  ( Us) w i d z i m y  n a  r y s . 6 . N a  p o d ­
s ta w ie  te j c h a r a k t e r y s t y k i  o b lic z a ­
m y  w s p ó ł c z y n n i k  p o d o b n y  d o  s p ó ł- 
c z y n n i k a  a m p lif ik a c ji  la m p y  k a t o ­

d o w e j. O k r e ś l i m y  g o  ja k o  fi =  p f f  ■
CL U  s

J e s t  o n , j a k  w i d z i m y , s t a ły  p r a w ie  
n a  c a łe j p r z e s t r z e n i  c h a r a k t e r y s t y ­
k i .  W a ż n ą  d la  n a s  r z e c z ą  je s t je ­
s z c z e  m a k s y m a ln e  n a p ię c ie  z a p ł o n u , 
p r z y  k t ó r y m  m o ż e m y  p r a c o w a ć  b e z

s z k o d y  d la  la m p y , o r a z  je d n o s t a j-  
n o ś ć  r u c h u . D z i ś  o s ią g a  się j u ż  10 0 0  
V  i w ię c e j. J e s t  to  d la  n a s  w a ż n ą  
r z e c z ą , g d y ż  t a k im i t y r a t r o n a m i m o ­
ż e m y  p r a c o w a ć  w  g e n e r a to r a c h  r e ­
la k s a c y j n y c h  d la  la m p y  B r a u n a  b e z  
w z m a c n ia n ia  n a p ię c ia  w  n a s tę p n y m  
s t o p n iu .

N a p ię c ie  g a ś n ię c ia , w  p r z e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  n a p ię c ia  z a p ł o n u , p r a w ie  
n ie  z a l e ż y  o d  n a p ię c ia  s ia t k i . T y r a ­
t r o n y  ja k o  l a m p y , z a w ie r a ją c e  g a z , 
p r a c u ją  z  p e w n ą  b e z w ła d n o ś c ią . N a  
z j o n i z o w a n i e  g a z u  i t . p . p r o c e s y  
t r z e b a  w p r a w d z i e  k r ó t k i e g o , a le  je d ­
n a k  p e w n e g o  c za s u . C z ę s to t liw o ś ć  
z a t y m  d r g a ń  t y r a t r o n ó w  je s t o g r a ­
n ic z o n a . G r a n ic a  ta  w y n o s i  w  r o z ­
m a it y c h  t y p a c h  10 ,0 0 0  d o  20 ,0 00  
o k r / s e k . —  P r z y  n a jw ię k s z e j ilo ś c i 
l i n i j ,  d z iś  ( p o z a  la b o r a t o r iu m )  u ż y ­
w a n e j , c z ę s to tliw o ś ć  g e n e r a to r ó w  
d o  s t e r o w a n ia  lin ij  w y n o s i :

4 4 1 • 30 =  13 2 3 0 .
W i d z i m y  w ię c , i ż  p o d  t y m  w z g lę d e m  
m u s im y  d o b ra ć  t y p  t y r a t r o n u  do 
s y s te m u  t e le w iz j i .

Z o b a c z m y  t e r a z , w  ja k i  s p o s ó b  
w y k o r z y s t u j e m y  s ia tk ę  t y r a t r o n u  do 
s y n c h r o n i z o w a n i a  d r g a ń  r e la k s a ­
c y jn y c h .

4. S y n c h r o n i z a c j a  g e n e r a t o r a  r e ­
l a k s a c y j n e g o  t y r a t r o n o w e g o  p r z y  
p o m o c y  i m p u l s ó w  s y n c h r o n i z a c y j ­
n y c h  — k s z t a ł t u  p r o s t o k ą t n e g o .

D z i ś  w ię k s z o ś ć  s ta c ji p r a c u je  d o ­
d a tn im  s y s te m e m  m o d u la c ji z e  s y ­
g n a ła m i s y n c h r o n i z a c y j n y m i u je m ­
n y m i k s z t a łt u  p r o s t o k ą t n e g o . S y ­
g n a ł y  te  w  o d b io r n ik u  o d d z i e la m y  
p r z y  p o m o c y  f i l t r ó w  a m p l i t u d y , o d  
m o d u la c ji o b r a z u  i z m ie n i a m y  ic h  
z n a k , c z y l i  z a m ie n ia m y  je  n a  s y ­
g n a ł y  d o d a tn ie .

P r z y  s y s te m ie  m o d u la c ji  u je m n e j 
sta c ja  n a d a w c z a  w y s y ł a  j u ż  s y g n a ły  
d o d a tn ie . K s z t a ł t  ic h  n ie  je s t p r o ­
s t o k ą t n y , a le  r a c z e j z b l i ż o n y  do 
w ą s k ie g o , a  w y s o k i e g o , t r a p e z u . —  
S p o s ó b  je d n a k  s t e r o w a n ia  g e n e r a ­



t o r a  r e la k s a c y jn e g o  je s t z a s a d n ic z o  
t a k i  s a m , j a k  p o d a n y  p o n iż e j  d la  
s y g n a łó w  p r o s t o k ą t n y c h . M e t o d ę  
s t e r o w a n ia  t y m i  s y g n a ła m i ła t w o  
z r o z u m ie m y  z  r y s . 7  a . P o  le w e j 
je g o  s tr o n ie  w i d z i m y  c h a r a k t e r y ­
s t y k ę  n a p ię c ia  z a p ł o n u  t y r a t r o n u  
w  z a le ż n o ś c i o d  n a p ię c ia  je g o  s ia t­
k i .  S ia t k a  ta  p o s ia d a  s ta łe  n a p ię c ie  
Usi, z m n ie js z a n e  p e r io d y c z n ie  p r z e z  
s y g n a ły  s y n c h r o n i z a c y j n e  d o  w a r ­
to ś c i U —  O k r e s  p o w t a r z a n ia  się 
t y c h  s y g n a łó w  o z n a c z m y  p r z e z  T. 
P o w o d u j e  to  p e r io d y c z n e  o b n iż a n ie  
się n a p ię c ia  z a p ł o n u  z  c z ę s t o t liw o ­
śc ią  f  =  Y-  P r z y j m i j m y  t e r a z , ż e  
o k r e s  d r g a ń  r e la k s a c y jn y c h  Tx je s t 
w i ę k s z y  o d  T, o r a z , ż e  p o c z ą t k o w o  
m a m y  p e w n e  (d o w o ln e )  p r z e s u n ię ­
cie f a z y  m ię d z y  d r g a n ia m i g e n e r a ­
t o r a , a im p u ls a m i s y n c h r o n i z a c y j­
n y m i , j a k  to  w i d z i m y  n a  w s p o m n ia ­
n y m  r y s u n k u .

Z  o b s e r w a c ji t e g o ż  r y s u n k u  w i ­
d z i m y , j a k  p o  p e w n y m  c za s ie  lin ia  
ła d o w a n ia  n ie  d o jd z ie  d o  s w e j n o r ­
m a ln e j w y s o k o ś c i, w s k u t e k  o b n iż e ­
n ia  się w  te j c h w ili  n a p ię c ia  z a ­
p ł o n u . O d  te j c h w ili  o k r e s  d rg a ń  
r e l a k s a c y jn y c h  z m n i e j s z y  się do 
w a r to ś c i T  i b ę d z ie  ją  s ta le  z a c h o ­
w y w a ł . R ó w n o c z e ś n ie  a m p litu d a  
d r g a ń  r e l a k s y jn y c h  r ó w n ie ż  się 
z m n ie js z a .

G d y  o k r e s  d r g a ń  Tx je s t m n ie j s z y  
o d  T, w ó w c z a s  s te r o w a n ia  s y g n a ­
ła m i s y n c h r o n i z a c y j n y m i o s ią g n ą ć  
n ie  m o ż e m y .

Z  d r u g ie j s t r o n y  m a m y  t a k ż e  g ó r ­
n ą  g r a n ic ę  d la  Tt . G d y  b o w ie m  Tx 
je s t z b y t  d u ż e  w  s t o s u n k u  d o  T, 
w ó w c z a s  k r z y w a  ła d o w a n ia  g e n e r a ­
t o r a  m o ż e  n ie  z a h a c z y ć  o w y s t ę p  
s y n c h r o n i z a c y j n y  i d o jś ć  a ż  d o  n o r ­
m a ln e g o  p o z io m u  z a p ł o n u . T ę  g r a ­
n ic z n ą  w a r to ś ć  Tx max  m o ż e m y  
o b lic z y ć  z  r ó w n a n i a :
T i max U z,

T  "  U z,  —  A  Uz c z y h
m  m  U  Z,T max =  T —j  + = = -UZ1 —  k Us.

W a r t o ś c i z a t e m  d la  7 \ ,  d la  k t ó ­
r y c h  is tn ie je  s y n c h r o n iz a c ja  p r z y  
p o m o c y  im p u ls ó w  s y n c h r o n i z a c y j­
n y c h  o o k r e s ie  T, o k r e ś lo n a  je s t 
n ie r ó w n o ś c i a m i:

T<T‘ < -ujżtiST

5. G e n e r a t o r  t y r a t r o n o w y  z e  z m i e n ­
n y m  p r ą d e m  ł a d o w a n i a .

S c h e m a t ta k ie g o  g e n e r a to r a  w i ­
d z i m y  n a  r y s . 8. Z a s t a n ó w m y  s ię  
n a jp ie r w  n a d  w a r to ś c ia m i z a s a d n i­
c z y c h  e le m e n tó w  C i R.

P r z y  o b lic z e n iu  c z ę s t o tliw o ś c i o b ­
w o d u  d r g a ją c e g o  o t r z y m u j e m y  w a r ­
to ś ć  i l o c z y n u  R. C. C h o d z i  t e r a z  
o r o z d z i a ł  t y c h  c z y n n i k ó w . Z  w z o r u  
2 -g o  w i d z i m y , ż e  o k r e s  ła d o w a n ia  
z a l e ż n y  je s t o d  p o w y ż s z e g o  i l o c z y ­
n u . C z a s  w y ł a d o w a n ia  n a to m ia s t 
je s t n i e z a l e ż n y  o d  w ie lk o ś c i R. 
C h c ą c  z a t e m  u t r z y m a ć  w ie lk o ś ć  
o k r e s u  p o w r o t n e g o  w  j a k  n a jm n ie j­
s z y c h  g r a n ic a c h , n a l e ż y  d o b ie r a ć  C 
ja k  n a jm n ie js z e , R  n a to m ia s t d u ż e . 
W  p r a k t y c e , R  r o b i m y  r z ę d u  m e - 
g o m ó w , C za ś  o d  k il k u s e t  pF  d o  
d z ie s ię t n y c h  + F ,  z a le ż n ie  o d  t e g o , 
c z y  je s t to  g e n e r a to r  l i n i o w y  c z y  
o b r a z o w y .

C h c ą c  w  p e w n y c h  g r a n i c a c h  r e ­
g u lo w a ć  c z ę s to t l iw o ś ć  w ł a s n ą  g e ­
n e r a t o r a  ro b im y  R r z a d z ie j  C z m ie n ­
ne . W  ty m  c e lu  d o  o p o r u  s t a ł e g o  
d o d a je  s ię  s z e r e g o w o  z n a c z n ie  
m n ie j s z y  o d  n ie g o  o p ó r  r e g u l o w a n y



a lb o  d o  k o n d e n s a t o r a  C d o d a je  się 
r ó w n o le g le  m a ł y , z m i e n n y  k o n d e n -  
s a t o r e k . P r z e z  re g u la c ję  za ś  w s t ę p ­
n e g o  u je m n e g o  n a p ię c ia  t y r a t r o n u , 
z m ie n i a m y  a m p litu d ę  d r g a ń  r e l a k ­
s a c y jn y c h , a t y m  s a m y m  w y m i a r y

t o r z e  C, le c z  n a p ię c ie  w y p a d k o w e , 
n a  o p o r z e  Rx i k o n d e n s a t o r z e  C. 
J a k ż e  o n o  b ę d z ie  się t e r a z  z m ie ­
n ia ć ?  O d  c h w ili , g d y  z a c z n ie  się 
w y ł a d o w a n ie  k o n d e n s a to ć a  C, p ł y ­
n ie  p r z e z  o p ó r  Rx p r ą d  w y ł a d o w a -

Rys. 8.

o b r a z u  n a  e k r a n ie  o d b io r c z y m  lu b  
n a d a w c z y m . P r z y  te j r e g u la c ji  z m ie ­
n ia  się je d n a k  t a k ż e  w  p e w n e j m ie ­
r z e  c z ę s to tliw o ś ć  w ła s n a  g e n e r a to ­
r a , d la te g o  t e ż  t r z e b a  n a jp ie r w  
u s ta lić  f o r m a t  o b r a z u , a  p o te m  d o - 
r e g u lo w a ć  c z ę s to tliw o ś ć  w ła s n ą .

Z w r ó ć m y  t e r a z  u w a g ę  n a  o p ó r  
Rx. C e le m  te g o  o p o r u  je s t p r z y s p i e ­
s z e n ie  c za s u  s p a d k u  n a p ię c ia  r e l a k ­
s a c y jn e g o . W y m a g a  to  b liż s z e g o  
w y j a ś n ie n ia , g d y ż  n a  p o z ó r  z w i ę k ­
s z e n ie  o p o r u  w  o b w o d z ie  w y ł a d o ­
w a n i a  p o w in n o  te n  c za s  z w i ę k s z y ć . 
D l a  n a s  je d n a k ż e  m ia r o d a jn y m  je s t 
n a p ię c ie  n ie  n a  s a m y m  k o n d e n s a -

n ia . K i e r u n e k  te g o  p r ą d u  je s t t a k i , 
że  n a p ię c ie  n a  o p o r z e  Rx je s t p r z e ­
c iw n ie  s k ie r o w a n e  d o  n a p ię c ia  k o n ­
d e n s a to r a  C. W  te n  s p o s ó b  n a p ię ­
cie w y p a d k o w e  n a d z w y c z a j  s z y b k o  
s p a d n ie  z  w a r to ś c i m a k s y m a ln e j do 
m in im a ln e j . O p ó r  te n  je d n a k  m u s i 
b y ć  d o b r z e  d o b r a n y  w  s to s u n k u  do 
in n y c h  w i e lk o ś c i, g d y ż  w  p r z e c iw ­
n y m  r a z i e  z a m ia s t  p o le p s z e n ia  p r z y ­
n o s i p o g o r s z e n ie  k s z t a łt u  k r z y w y c h  
r e la k s a c y jn y c h .

O t r z y m y w a n e  n a p ię c ie  r e la k s , w  o - 
p is a n y m  g e n e r a t o r z e  je s t z a  n is k ie  
d o  s t e r o w a n ia  la m p y  B r a u n a ; m u ­
s im y  je  w z m o c n ić . W z m a c n i a c z  te n



s p e łn ia  z w y k l e  je s z c z e  t a k ż e  d r u g ie  
z a d a n i e : d o s ta r c za  n a p ię ć  r e la k s , 
s y m e t r y c z n y c h  w z g lę d e m  z i e m i. J e s t  
to  b . w a ż n e  p r z y  s te r o w a n iu  e le k t r .-  
s t a t y c z n y m , g d z ie  b r a k  s y m e tr ii  p o ­
w o d u je  z n ie k s z ta ł c e n ia  o t r z y m y w a ­
n e g o  o b r a z u .

S p o s o b ó w  o t r z y m y w a n i a  s y m e t r ii  
m a m y  w ie le . D o  n a jl e p s z y c h , a le  
t e ż  n a j d r o ż s z y c h  n a l e ż y  z a s to s o w a ­
n ie  w z m a c n ia c z a  p r z e c iw s o b n e g o  
t a k  —  j a k  to  w i d z i m y  n a  r y s . 8.

s ła b y  p r ą d  n a s y c e n ia , n a to m ia s t 
z  k a t o d ą  t o r o w a n ą  lu b  o k s y d o w a n ą  
n ie  m a ją  t a k  s ta łe g o  p r ą d u  n a s y c e ­
n ia , a w ię c  d la  n a s z y c h  c e ló w  n ie  
n a d a ją  s ię . R e g u la c ja  p r ą d u  ła d o ­
w a n i a , a  t y m  s a m y m  t a k ż e  r e g u la ­
cja  c z ę s to tliw o ś c i o d b y w a  się z w y ­
k le  p r z y  p o m o c y  z m i a n y  p r ą d u  ż a ­
r z e n ia .

P r ą d  t a k ie j  d io d y  je s t b . m a ł y  j a k  
to  w y n i k a  z  n a s tę p u ją c e g o  p r z e l i ­
c z e n ia  :

Generator z ograniczeniem prądu 
ładowania.

G e n e r a t o r  te g o  t y p u  p r z e d s t a w ia  
r y s . 9. O p o r e m  o g r a n ic z a ją c y m  p r ą d  
ł a d o w a n ia  i u t r z y m u j ą c y m  g o  n a  
s ta łe j w y s o k o ś c i je s t la m p a  k a t o ­
d o w a  —  p e n to d ą  V 2. S to s u ją c  s ta ły  
p r ą d  ła d o w a n ia  u z y s k u j e m y  p r o s to -  
lin io w o ś ć  k r z y w e j  ła d o w a n ia  w  p o ­
t r z e b n y m  n a m  z a k r e s ie . W ó w c z a s  
w z ó r  3) s ta je  się ś c is ły m .

Z a s t a n ó w m y  się t e r a z , k t ó r e  la m ­
p y  k a t o d o w e  n a d a ją  się d o  p o w y ż ­
s ze g o  c e lu . D i o d y  z  k a t o d ą  w o l f r a ­
m o w ą  lu b  t u n g s t e n o w ą  m a ją  b a r d z o

P r z y j m i j m y  s y s te m  4 0 5 -c io  l i n i o ­
w y  p r z y  25 o b r / s e k , o r a z  C — 10 0  pF, 
U max  —  U min =  500 V ,  T3 — 0 ,0 5  T.

W ó w c z a s  Tx =  0,95 s tą d
405 25

w e d łu g  w z o r u  3 -g o  i  — ^  0 ,5  mA.
Z a m ia s t  d io d y  m o ż n a  u ż y ć  d o  te ­

g o  s a m e g o  c e lu  t r i o d y . W ó w c z a s  
s ia tk ę  je j ł ą c z y  się z  k a t o d ą , co 
d a je  le p s z ą  s ta ło ś ć  p r ą d u  a n o d o ­
w e g o .

J e s z c z e  le p s z e  w y n i k i  o d  d io d y  
i t r i o d y  d a je  z a s to s o w a n ie  p e n to d y  
( e k r a n o w a n e j) . N a  o b ie  s ia t k i  d a je  
się s ta łe  n a p ię c ie . W ó w c z a s , z m ie ­



n ia ją c e  się p o le  a n o d y  m a  m in im a l­
n y  w p ł y w  n a  p r z e s t r z e ń  m ię d z y  k a ­
t o d ą  a p i e r w s z ą  s ia t k ą . W t e d y  
o t r z y m u j e  się w  te n  s p o s ó b  s t a ły  
p r ą d  a n o d o w y  p r z y  d u ż y c h  n a w e t  
z m ia n a c h  n a p ię c ia  a n o d o w e g o , a t a k ­
ż e  m a t e r ia ł  k a t o d y  p o z o s t a je  b e z  
w p ł y w u  n a  s ta ło ś ć  p r ą d u .

N a  r y s . 9. z a s to s o w a n o  c e le m  
o t r z y m a n i a  s y m e t r ii  n a p ię ć  d z i e l n i k

n a p ię c ia  ( i ł 2 — Rx) w  p o łą c z e n iu  
z  la m p ą  w z m a c n ia ją c ą  V 3. N a p ię c ie  
o t r z y m a n e  n a  o p o r z e  Ru w z m a c n ia -

m y  w  s t o s u n k u  o d w r a c a ją c  r ó w -  
R i

n o c z e ś n ie  je g o  f a z ę . W t e n  s p o s ó b  
o t r z y m u j e m y  o b o k  s y m e t r ii  t a k ż e  
p o d w o j e n ie  n a p ię c ia  r e la k s a c y jn e g o .

Inż. Roman Zimmermann'

ZWRÓĆMY UW AGĘ NA ANTENĘ!
(C iąg  dalszy).

O p isan ą  poprzedn io  a n te n ę  H ertza  n ie  
je s t  tru d n o  w yltonać, ale sk ręp o w an i je ­
s te śm y  w ym iarem  l, lctóry ja k  w idzim y 
z tab e li 5, p osiada  w arto ść  ró w n ą  o ko ło  l/3 
d ługośc i części poziom ej.

N ie je s te śm y  zu p e łn ie  sk ręp o w an i w ym ia­
ram i przew odów  n ie s tro jo n y c h  p rzy  a n te ­
n ie , k tó r ą  o b ecn ie  opiszem y. J e s t  to  a n te n a  
s to su n k o w o  m ało  sp o ty k a n a  w  p ra ltty ce  
am a to rsk ie j — a p ro s to ta  budow y zachęca  
do w y p ró b o w an ia  je j. W adą  je j je s t to , że 
p rzezn aczo n a  m oże być  do p racy  ty lk o  n a  
jed n y m  pasie , po d o b n ie  ja k  a n te n a  H ertza  
Y. W dzis ie jszych  czasach , k ied y  a m a to r  
s ta ra  się posiad ać  a n te n ę  u n iw ersa ln ą , a n ­
te n a  pasow a zn a jd u je  zasto so w an ie  ty lk o  
w ów czas, k ied y  p o s iad a  ja k ie ś  sp ec ja ln e  
za le ty . O tóż re fe ro w an a  a n te n a  odznacza 
się  w ie lk ą  w y d ajn o śc ią  i m oże p racow ać  
bez w iększych  s t r a t ,  p rzy  często śc i ró żn ią ­
cej się  o 5 % od częstośc i, d la k tó re j zo­
s ta ła  zbudow ana.

A n ten a  H e r tz a  z k o n d e n sa to re m .

A n ten ę  H ertza  z k o n d en sa to rem , zasi­
la n ą  dw om a p rzew odam i n ie s tro jo n y m i, po- 
lta zan ą  m am y sch em aty czn ie  n a  rys. 33. 
P rzew ody zasila jące  posiadać  m ają  opór 
falow y Z f  = 6 0 0  9  i opór te n  dostosow any

Rys. 34.

je s t do zaw ady części p rom ien iu jące j. Część 
poziom a p osiada  d ługość e le k try c z n ą  w ięk ­
szą o 26% ja k  X/2, a  sk ró co n a  je s t  ona  do 
rezo n an su  z często śc ią  w y sy łan ą  przez k o n ­
d e n sa to r  C, um ieszczony w śro d k u  an ten y . 
K o n d en sa to r C je s t ta k  do b ran y , że w raz 
z d o d a tk o w ą  d ługośc ią  an te n y  daje zaw adę 
600 9 . W te n  sposób  oporow i falow em u 
przew odów  n ie s tro jo n y c h  Z f  =  600 9 , p rze­
c iw staw iam y  odpow iedn ią  zaw adę k o n d en ­
sa to ra  C. J a k  już w spom nieliśm y, a n te n a  
ta  p racow ać m oże ty lk o  n a  jed n y m  pasie . 
O dnośnie  k o n d en sa to ra  C, to  m usi być to  
k o n d e n sa to r  s ta ły  o budow ie k ry te j, o sło ­
n ię ty  p rzed  d zia łan iem  w pływ ów  a tm o sfe ­
rycznych .

D ługość fizyczną części p rom ien iu jące j 
La w m etrach , obliczam y ze w zoru



178-8 , ,
La =  —a  (m),F m c

gdzie F m c  oznacza częstość  w y sy łan ą  w me- 
gacyk lach . O dstęp  przew odów  n ie s tro jo ­
nych  d  w mm , ob liczam y ze w zoru

d =  150 . r

gdzie r  oznacza p rom ień  p rzew odn ilta  
w mm.

Z ta b e li 6 odczy tać m ożem y po trzeb n e  
nam  w ym iary  La i w arto ść  k o n d e n sa to ra  C.

T abe la  6.

C zęstość w 
k ilocyk lach

D ługość czę­
ści poziom ej 

La w m
Pojem ność 

C w cm

3500 51-09

3600 49-67

3700 48-32
700

3800 47-05

3900 45-85

4000 44-70

7000 25-54

7050 25-36

7100 25-18
370

7150 25-01

7200 24-83

7250 24-66

14000 12-77

14100 12-68
185

14200 12-59

14300 12-50

28000 6-38

28500 6-27
90

29000 6-16

29500 6-06

56000 3-19

57000 3-14 45

58000 3-08

P odane  pow yżej w arto śc i są  w ażne 
o ile  opór falow y przew odów  zasila jących  
w ynosi 600 fi. W spom inaliśm y już k ilk a - 
k ro tń ie , ja k ie  czy n n ik i w p ływ ają  n a  w a r­
to ść  opo ru  falow ego w  p rzew odach  U nij­
nych. Tym i czynn ikam i s ą :  g rubość p rze­
w o dn ika  uży tego  do w y k o n an ia  przew odów  
zasila jących  i w zajem na odległość przew o­
dów, b iegnących  do sieb ie  rów nolegle. 
W p rak ty ce  am a to rsk ie j w arto ść  opo ru  fa­
low ego w ah a  się w  g ran icach  od 
400 — 600 fi. N a rys . 34 podany  
m am y w ykres, pozw ala jący  na  
zo rien to w an ie  sięw  w arto śc iach  
opo ru  fa low egoprzew odów U nij­
nych , w  zależności od g rubości 
p rzew odn ilta  i odleg łości p rze­
w odników  od śro d k a  do śro d k a .
K rzyw a A  odnosi się  do d ru tu  
m iedzianego  o g rubości 1'6 młm 
(J), k rzyw a B  do d ru tu  o g ru ­
bości 2’0 *%. <j), a k rzyw a C do 
d ru tu  o g rubości 2'6 mU  cf).

O m aw iając a n te n ę  H ertza 
o jednym  przew odzie  zas ila ­
jącym , a n te n ę  H ertza  Yoraz 
a n te n ę  H ertzaz  k o n d en sa to rem , 
w spom inaliśm y  s ta le  o do ­
s to so w an iu  zaw ady części p ro ­
m ien iu jącej do zaw ady przew o­
dów zasila jących . O becnie roz­
pa trzm y . ja k  pew ne odchy łk i, 
że się  ta k  w yrazim y, w  do­
p asow an iu  zaw ad, w p ływ ają  n a  w ydajność 
an ten y . O bierzm y nap rzód  p rzy k ład  k ra ń ­
cowy. P rzyjm ijm y, że posiadam y a n te n ę  
poziom ą o d ługości e lek try czn e j X/s, zasi­
la n ą  w ś ro d k u  przew odam i o zaw adzie 
600 fi. P oniew aż zaw ada w śro d k u  części 
p rom ien iu jące j w ynosi oko ło  75 fi, m am y

zatym  s to su n e k  zaw ad U =  =  OH 2.

N a rys. 35 p o d an ą  m am y zależność 
s t r a ty  m ocy w db od s to su n k u  zaw ad iz . 
O dczytam y z tego  w ykresu , że p rzy  s to ­
su n k u  zaw ad iz =  0-12, s t r a ta  m ocy w ynosi 
4'2 db. P o słu g u jąc  się znów  w ykresem  
przedstaw ionym  n a  rys. 36, okaże się, że 
p rzy  s tra c ie  4-2 db, a n te n a  p o siad a  w ydaj­
ność 40%, czyli przy  pew nej m ocy dop ro ­
w adzonej do an ten y , 40% en erg ii docho­
dzi ty lk o  do części p rom ien iu jącej.

Z m ienią się zu p e łn ie  w aru n k i p racy  a n ­
ten y , jeże li obierzem y in n y  p rzy k ład . P rzy j­
m ijm y, że p o siad a jąc  a n te n ę  H ertza  Y, za­
s ilan ą  przew odam i w oporze falow ym  600 fi, 
zasilam y  w n ieodpow iedn ich  p u n k ta c h  tak , 
że zaw ada części p rom ien iu jące j w ynosi 
300 fi. P osiadam y  zatym  s to su n e k  zaw ad

iz —  ^  =  0'5. P o słu g u jąc  się w ylcresam i,

p okazanym i n a  rys. 35 i 36 odczytam y, że 
s t r a ta  w ynosi ca  0-5 db, czyli posiadam y

Rys. 35.



w ydajność  a n te n y  90%. P odane  p rzy k ład y  
odnoszą  się też  do d o sto so w an ia  zaw ad 
części p ro m ien iu jące j o raz  przew odów  za­
sila jących . O becnie zastanów m y się nad  
sp rzęgn ięciem  dw óch n ie rów nych  zaw ad 
a m ianow icie , p rzew odów  zasila jących  
o oporze falow ym  600 fi z o s ta tn im  s to p ­
n iem  n a d a jn ik a  o zaw adzie oko ło  3000 fi.

Rys. 36.
600

S to su n ek  zaw ad i-. =  ~ ~  = 0  2 ,za tym  s tra -
3000

ta  w ynosi 2-8 db.
W ydajność u k t idu w yn iesie  ty lk o  52%. 

P rzez odpow iednie  sp rzęgn ięc ie  n a d a jn ik a  
z p rzew odam i zasila jącym i, s t r a ta  m ocy 
w yn iesie  n ie  48 %, ale znaczn ie  m niej. 
Z podanych  p rzyk ładów  w idzim y, że p o d a­
ne  przez n as h as ło , zw róćm y uw agę na  
an ten ę , je s t  b. a k tu a ln e .

Przejdźm y znów  do te m a tu  a n te n  zasi­
lan y ch  przew odam i n ies tro jo n y m i. Bardzo 
często  w li te ra tu rz e  am ery k ań sk ie j sp o ty ­
kam y  się z a n te n ą  o d ługości części pro- 
m ien iu ją łe j X/2, za s ilan ą  dw om a przew odam i 
splecionym i.

A n ten a  D e lta .
A n ten ę  D elta  p o k azan ą  m am y sch em a­

tyczn ie  n a  rys. 37. Część poziom a o d ługo­
ści e le k tr . X/2, p rzec ię ta  je s t  w  śro d k u , p rzy  
czym poszczególne części załączone są  do 
izo la to ra  A o d ługości 305 mm. D ługość 
części poziom ej ob liczam y ze w zoru 

La =  0’475 X (m).

O dpow iednie w arto śc i d la  różnych  p a ­
sów , odczytać m ożem y z ta b e li w K. P. 12/36.

W m ie jscach  p rzyczep ien ia  części p ro ­
m ien iu jący ch  an te n y  do izo la to ra  ś ro d k o ­
wego A , p rzy łączone  m am y przew ody zasi­
la jące  sp lec ione , k tó re  n a  pew nej d ługości 
rozw idlam y ta k , że tw o rzą  one tró jk ą t  
rów noboczny , lub  li te rę  A - S tąd  n azw a a n ­
ten y . D ługości boków  naszego  rozw id len ia , 
zaznaczone m am y n a  rys . 37.

Rys. 37.

Zazwyczaj p rzew ody zasila jące  w y k o n u ­
jem y z p rzew odn ików  izo low anych  o g ru b o ­
ści d ru tu  1‘5 — 2'5 mm, k tó re  n a s tę p n ie  
sp la tam y . S tra ty  w p rzew odach  za s ila ją ­
cych  sp lec ionych  są  b. m ałe , poniew aż m a­
my m ały  odstęp  m iędzy przew odam i, s tą d  
m ały  opór falow y. Zazw yczaj opó r falow y 
ta k ic h  przew odów  w ah a  się  w  okolicy  
175 fi, s tąd  n aw e t p rzy  dużej m ocy, m am y 
m ałe  nap ięc ie  za łączone m iędzy przew o­
dam i. D zięki tem u , m am y m ałe  s tra ty  
w d ie le k try k u  oraz s t r a ty  w yw ołane przez 
izolację. O pisany  ty p  przew odów  za s ila ją ­
cych p ro m ien iu je  b. m ało  energ ii, zatym  
nasze  przew ody m ogą b iec  w  pobliżu  m u- 
i ó w , przedm io tów  m eta low ych , bez w ięk ­
szych s tra t.

C. d. n.

M. S ła w iń sk i 
SP1ED*).

*) Lwów, N a B ajk i 26, m . 15.

W płaty na K. P. uskuteczn iać m ożna tanio i w ygodnie  
przekazem  rozrachunkowym  na konto 136.



BUG AMATORSKI.
W poprzedn im  num erze  poda łem  ry s u n ­

ki części sk ład o w y ch  „b u g a“, obecnie  po ­
daję  schem atyczn ie  ry su n ek  m ontażow y.

Na zakończen ie  w ypada jeszcze coś p o ­
w iedzieć o regu lac ji k lucza . Z aznaczam , że 
są  to  ty llto  m oje spostrzeżen ia , m ają  one 
n a  celu  u ła tw ie n ie  am ato rom  początkow e 
opanow an ie  klucza.

N ajp ierw  regu lu jem y  zderzak i (8,8): 
p raw y  do tego  m iejsca, że dźw ignia (10) 
pozosta je  przy  n ap ię te j sp rężyn ie  (9), 
w k ie ru n k n  rów noleg łym  do dłuższego b o ­
ku  podstaw y , lew y nastaw iam y  ta k , żeby 
p o siad a ł z dźw ignią (10) luz ok. 1 5  mm. 
K o n ta k t (14) w ysuw am y ta k  dalelto), aby 
rą c z k a  (15) z p u n k tu  n eu tra ln eg o  za k re ­
ś la ła  jed n ak o w e  drogi p rzy  p rzerzucan iu  
n a  k o n ta k t  kreslcow y lub  kropkow y. N a­
s tę p n ie  regu lu jem y  zderzak  (3) tak sam o , 
aby oś p rę ta  (1) b y ła  rów no leg ła  do b o k u  
dłuższego podstaw y , w y n ik a  to  z resz tą  
z k o n s tru k c ji. Z kolei, na jw ygodniej przy 
c ięża rk ach  (2,2) założonych  n a  n a jw o ln ie j­
sze tem po, regu lu jem y  odległość k o n ta k tu  
kropkow ego  (5) od sp rężyny  (4). K o n ta k t 
te n  je s t  dobrze u staw io n y  w tedy , gdy, co 
je s t ogó ln ie  w iadom ym , d ługość k ro p k i 
rów na  się p rzerw ie  m iędzykropkow ej. J e ­
żeli w ięc po n ac iśn ięc iu  k lucza , o trzy m u ­
jem y k ro p k i za k ró tk ie , dosuw am y kon- 
talct k ropkow y. Na tę  regu lac ję  należy 
zw rócić szczególną uw agę, gdyż je s t  ona 
w ażna dla o trzy m an ia  dobrej czy te lności. 
W lrońcu trz e b a  n ap iąć  sp ręży n k i (9) i (13) 
ta k , aby dały  p rzy jem ną  m an ipu lac ję , a je d ­
n ak , by sp ręży n k a  (9) odciąga ła  dźw ignię 
(10) n a ty c h m ia s t po zw oln ien iu  jej z n a ­
cisku .

Po u s ta le n iu  najlepszych  p u n k tó w  p racy  
zam ocow ujem y w szelk ie  ś ru b k i k o n trn a -  
ltrę tk am i, no i m am y klucz gotow y do 
P racy. Spodziew am  się, że każdy  am ato r 
p ręd k o  „w czuje" się w  p racę  k lucza  i k a ż ­

dy, n aw e t na jm n ie jszy  b łąd , będzie mógł 
napraw ić .

Rys. 3.

S zem atyczne p rzed s taw ien ie  zasady  k lucza  
bocznego. Bliższe d ane  w tek śc ie . P rzew ody 

znaczone —.—.—
Tadeusz M aiusiak  

SP1QN*).

*) „Rys. 3 pochodzi od p. SP1AR.“.

E L E K T R Y K

Oryginalne zespoły cewek
„SIEMEN S".

Dla ap a ra tó w  jedno- i w ieloobw odo- 
w ych oraz d la  w szelk ich  superów .

Przyrządy Pomiarowe
Własne Laboratorium. 

Lwów, ul. Szajnochy 2, te l. 258-58



TANI STABILIZATOR DLA AUDIONU.
S J K ażdem u ham sow i, k tó ry  p racu je  od­
b io rn ik iem  częściow o, lub  ca łkow ic ie  zasi­
lanym  z sieci, w iadom o ja lt w p ły w ają  w a­
h a n ia  nap ięc iow e sieci n a  odbiór, pow o­
du jąc  częste  zryw an ie  re ak c ji. Z w łaszcza 
w m ałych  m ias tach , gdzie n ap ięc ie  sieci 
reg u lu je  się  w e le k tro w n i ręczn ie  i gdzie 
w obec m ałej ilo śc i lronsum en tów  różn ice 
w obciążen iu  sieci do tk liw ie  o d b ija ją  się 
n a  s ta ło śc i nap ięc ia , s ta b il iz a to r  n ap ięc ia  
audionow ego od razu  pozbaw i n a s  k ło p o tu  
ciąg łego  p o d k rę c a n ia  re a k c ji.

Z nane  są  sp ec ja ln e  s ta b iliz a to ry  n eo n o ­
we, lecz w adą ich  je s t  w y so k a  cena. Do 
naszych  celów  w y sta rczy  n n jzu p e łn ie j w szę­
dzie sp o ty k a n a  oszczędnościow a lam p a  
n eonow a, p o siad a jąca  e lek tro d y  sk ręco n e  
sp ira ln ie . N ależy ty lk o  u su n ąć  o stro żn ie  
opó r zabezp ieczający , zn a jdu jący  się w  co­
ko le  lam py. U żyw ana p rzezem nie lam pa  
s ieciow a (220 V) fa b ry k a tu  P h ilip sa  p racu je  
d o sk o n a le  p rzy  o b c iążen iu  p rąd am  10 mA, 
przyczym  nap ięc ie  regu low ane  w ynosi 130 V.

Pon iew aż opó r w ew n ę trzn y  lam py  je s t 
m ały , n ie  m ożna do łączyć s ta b il iz a to ra  b ez­
pośredn io  do ź ró d ła  nap ięc ia , ażeby n ie  
spow odow ać k ró tk ieg o  sp ięc ia . O pór o ch ro n ­
ny  R  ta k  dob rać  trz eb a , ażeby przy obc ią ­
żen iu  naszego  u rząd zen ia  p o ten c jo m etrem  
dla reg u lo w an ia  re a k c ji p ły n ą ł jeszcze

przez s ta b il iz a to r  p rą d  w ie lkości 3 —5 mA. 
Im  w iększy  dobierzem y opór, tym  d o sk o ­
n a lszą  o trzym am y  stab ilizac ję .

Spadelc n ap ięc ia  n a  oporze R  n ie  pow i­
n ien  w ynosić  m niej n iż  po łow ę n ap ięc ia  
p racy  s ta b iliz a to ra , a  w ię c :

U g > al2U s ł .
O pór zabezp ieczający  obliczam y n a s tę ­

pu jąco  :

p  U g - U s t  
I

gdzie i  oznacza p rąd  m ak sy m aln y  s ta b il i­
z a to ra .

S to su jąc  s ta b il iz a to r  u zysku jem y  w y­
ró w n an ie  10% zm ian n ap ięc ia  do 0,1%.

J a k  w y n ik a  z ry su n k u  ca ła  in s ta la c ja  
n ie  w ym aga w ielk iego  n ak ład u , to  też  na- 
pew no n ie  pożału jem y w łożonego tru d u , 
jeże li sieć  zasila jąca  nasz  tra n s fo rm a to r  nie 
p osiada  n ap ięc ia  d o sta teczn ie  u s tab ilizo ­
w anego.

Tu dodać jeszcze należy, że s ta b iliz a to r 
ta k i  w sk u te k  sw ego n isk iego  oporu  dla 
p rąd ó w  zm iennych  (20—60 fi) sp e łn ia  przy  
tym  ro lę  dodatkow ego f i ltra  i to  szczegól­
n ie  d la  n isk ie j często tliw ości, k tó ry c h  wy- 
filtro w an ie  w ym aga dużych d ław ików  i k o n ­
d ensa to rów . T ak  np . p o trzeba  aż 80 [o-F 
p rzy  50 Hz i 4000 p.F p rzy  1 Hz. ażeby 
stw orzyć  opó r 40 om ów, odpow iadający  opo­
row i s tab iliz a to ra .

W te n  sposób uzysku jem y  n ie ty lk o  s ta łe  
n ap ięc ie , lecż tak że  do sk o n a ły  filtr, zapew ­
n ia jący  idea lne  w a ru n k i p racy  d la  aud ionu , 
p o d staw ia jąc  m u p o p ro s tu  jak g d y b y  b a te ­
r ię  anodow ą z jej za le tam i.

SP 1M L.

OGÓLNOPOLSKIE ZAW ODY KRÓTKO 
FALOW E

o r g a n i z o w a n e  p r z e z  Ł ó d z k i  K lub  R a d io  N a d a w c ó w .

Społeczny K om ite t R adiofon izacji K raju  
o rgan izu je  w Łodzi w d n iach  od 29 s tycz­
n ia  do 13 lu tego  r. b. W ystaw ę Radiow ą. 
W ezm ą w  n iej u d z ia ł rów nież k ró tk o fa ­
low cy łódzcy, u rządzając  w łasn e  s to isk o  
z czynną  s ta c ją  SP1FH.

Z okazji W ystaw y Ł ódzk i K lub R adio 
N adaw ców  w po ro zu m ien iu  z Z arządem  
G łów nym  P. Z. K. o rgan izu je  w dn iu  2 lu ­

tego  b. r. zaw ody k ró tk o fa lo w e  o c h a ra k ­
te rze  ogólnopolsk im ,

Mamy nadzie ję , że liczne i w artośc iow e 
nagrody , jak im i Ł. K. R. N. dysponu je , za­
chęcą  Sz. Om’s do licznego udzia łu  w tej 
im prezie .

K o m u n ik a ty  K om isji Sędziow skiej zo­
s ta n ą  podane  przez s ta c ję  SP1FH w dn iach  
6 i 13 lu tego  b. r. bezpośredn io  po k o m u ­
n ik a ta c h  PZK.



REGULAMIN. 

I. W aru n k i og ó ln e .
§ 1. Zaw ody odbędą się w dn iu  2 lu te ­

go 1938 r. w godzinach  od 0800 do 1400 
czasu  po lsk iego  w p asie  am ato rsk im  40- 
m etrow ym  (7000 lic/selc.).

§ 2. W zaw odaeh  m ogą b rać  u d z ia ł ty l­
ko członltow ie k lubów  zrzeszonych  w P. 
Z. K. ta k  nadaw cy  ja lt i nasłuchow cy .

§ 3. Ja k o  sam odzielne ok ręg i P. Z. K. 
liczy się  n a s tę p u ją c e  K lu b y : częstochow ­
sk i, bydgoski, k rak o w sk i, lw ow ski, łódzki, 
m orsk i, p o zn ań sk i, w arszaw sk i i w ileńslti. 
P odział te n  będzie p o d staw ą  dla K om isji 
Sędziow skiej do ob liczan ia  p u n k ta c ji w/g 
§ 27 i 29.

§ 4. N adaw cy m uszą p o siad ać  licencjo ­
now any  sy g n a ł nadaw czy , n asłuchow cy  zaś 
p rzydzielony  im  przez swój k lub  sygnał 
nasłuchow y.

§ 5. Z g łaszan ie  u d z ia łu  do zaw odów  je s t 
zbyteczne.

§ 6. W czasie trw a n ia  zaw odów, s tac je  
po lsk ie , n ie  b io rące  w n ich  u d z ia łu , w inny  
bezw zględnie w strzym ać się  od p racy  n a ­
daw czej w  p asie  40-m etrow ym .

§ 7. K ażdy z zaw odników  w in ien  n a j­
później w n as tęp n y m  d n iu  po zakończen iu  
zaw odów  t. j. w  dn iu  3 lu tego  w ysłać li­
s tem  poleconym  pod adresem  K om isji Sę­
dziow skiej (Ł ódzki K lub R adio N adaw ców , 
Łódź, W ierzbow a 40) d o k ład n ie  w ypełn iony  
w ykaz p rzeprow adzonych  łączn o śc i w zględ­
n ie  nasłuchów . N adsy łan ie  k a r t  QSL je s t 
zbyteczne.

§ 8. Zaw odnicy , k tó rzy  n ad eślą  w ykazy 
z d a tą  n ad an ia  późn ie jszą  niż 3 lu ty  1938 r. 
zo s tan ą  zdyskw alifikow an i. Za podstaw ę 
służyć będzie K om isji Sędziow skiej d a ta  
s tem p la  pocztow ego.

§ 9. W sk ła d  K om isji Sędziow skiej Za­
wodów  w c h o d z ą : p. T adeusz P a łczy ń sk i — 
p rzew odniczący , oraz pp . M arian  A ndrzejak  
i inż. S tan is ław  R em us ja k o  członkow ie.

§ 10. R egulam in zaw odów  zo sta ł za ­
tw ierdzony  przez Z arząd G łów ny Polskiego 
Z w iązku K rótkofalow ców  w W arszaw ie 
p ism em  Ldz. 6/38 z dn. 4 sty czn ia  1938 r.

II. G ru p a  n ad aw có w .
§ 11. Z aw ody po lega ją  n a  naw iązan iu  

przez nadaw ców  ja k  najw iększej ilości po ­
łączeń  g raficznych  ze stac jam i kra jow ym i 
w p asie  40-m etrow ym , przy  czym odległość 
m iędzy s tac jam i n ie  może być m nie jsza  niż 
30 kim . w  lin ii p ro s te j.

§ 12. N aw iązan ie  łączności ze s tac jam i 
w łasnego  o k ręgu  je s t  dozw olone, jed n ak  
przy  zachow an iu  przew idzianej w  § 11-tym 
odległości.

§ 13. D ługość fa li s tacy j b io rących  
u d z ia ł w zaw odach n ie  może w ykraczać 
poza g ran ice  40-to m etrow ego. N adaw cy 
p racu jący  poza pasem  am ato rsk im  z o s ta n ą  
zdyskw alifikow ani.

§ 14. Typ o raz  m oc n ad a jn ik ó w  je s t do ­
w olna  ; dane  tech n iczn e  m uszą je d n a k  być 
po d an e  w wylcazie.

§ 15. Ł ączność  w czasie zaw odów  n a le ­
ży naw iązać  n o rm aln ie  w edług  p rzy ję ty ch  
ogólnie zasad  z tym , że po sygnale  cq n a ­
leży dodaw ać sy g n a ł SP (cq cq cq SP de 
SP1).

§ 16. P rzy  każdym  QSO zaw odnicy w y­
m ien ia ją  m iędzy sobą g ru p y  k o n tro ln e , 
sk ład a jące  się z 5-ciu cyfr i jedne j lite ry , 
u łożonych  w n as tęp u jące j ko le jnośc i : 3 
cyfry , l i te ra  i 2 cyfry'. Z m iana te j k o le j­
ności je s t  n iedopuszcza lna .

P ierw sze trzy  cyfry  grupy  k o n tro ln e j 
oznaczają  ra p o r t w  sk a li r s t  (r — czy te l­
ność w slfali od 1 do 5, s — s iła  odb io ru  
w sk a li od 1 do 9, t  — to n  w sk a li od 
1 do 9).

L ite ra  w g rup ie  k o n tro ln e j je s t w yb ie­
ra n a  dow olnie przez każdego  zaw odnilta  
i może być przy  lcażdym w zględnie co lrilka 
Qk,0 zm ien ian ą  lub  też pozostać  przez cały  
czas zaw odów  n iezm ien iona .

Dwie o s ta tn ie  cyfry  g rupy  Lcontrolnej 
oznaczają  lcołejny nu m er przeprow adzonego 
QSO, rozpoczynając  od 01 (zero jeden). 
W w ypadku  p rzek ro czen ia  100-nego QSO 
opuszcza się  cyfrę oznaczającą  se tk i roz­
poczynając  nu m erac ję  od 00 przy  se tnym  
QSO i od 01 przy  s to  p ierw szym  QSO.

§ 17. K ażda rozm ow a m usi być p rze­
p row adzona przez zaw odników  do końca, 
to  je s t do n ad an ia  przez obydw ie s tro n y  
znaków  zakończen ia  (sk).

1 § 18. P o w ta rzan ie  łączn o śc i z tą  sam ą
s ta c ją  je s t  dozw olone je d n a k  n ie  w cześniej 
ja k  po up ływ ie  2-ch godzin od czasu  u k o ń ­
czen ia  z n ią  poprzedn iego  QSO.

§ 19. Za każde p rzeprow adzone QSO, 
w k tó rym  obaj zaw odnicy  odeb ra li bez 
b łęd n ie  n ad an e  sob ie  w zajem nie grupy  
k o n tro ln e  liczy się im  po 5 p u n k tó w  do­
d a tn ich .

§ 20. W w ypadku , gdy jed en  z zaw od­
n ików  od eb ra ł dobrze g rupę  k o n tro ln ą , 
n a d a n a  zaś przez n iego g ru p a  k o n tro ln a  
zo s ta ła  przez drugiego zaw odn ika  o d eb ra ­
n a  m yln ie , w ów czas p ierw szem u z n ich  
liczy się 3 p u n ty  d o d a tn ie , d rug iem u zaś 
po dw a p u n k ty  k a rn e  za każdy  b łąd.

§ 21. W w ypadku , gdy obaj zaw odnicy 
odb io rą  m yln ie  n ad an e  sobie w zajem nie 
g rupy  k o n tro ln e , każdem u  z n ich  liczy się 
po dw a p u n k ty  k a rn e  za lcażdy b łąd .

§ 22. N iep rzy ję ta  g ru p a  k o n tro ln a  u n ie ­
w ażnia d an ą  łączność.

§ 23. Sum ę u zy sk an y ch  przez zaw odni­
ków  p u n k tó w  po od liczen iu  p u n k tó w  ltar- 
nych  m noży się przez ilość uzyskanych  
okręgów  P. Z. K. (v. § 4-ty).

§ 24. W ykaz d la  nadaw ców  w in ien  obej­
m ow ać n a s tęp u jące  dane  :



Im ię i nazw isko  : ................................................ Typ n a d a jn ik a  :

M iejsce za in s ta lo w an ia  s ta c ji (ad res) . . .
S y g n a ł: .....................................................................

K lub m acie rzys ty  : ................................................ Typ o d b io rn ik a  : .................................................

L. p. Godz. zakończen ia  
QSO

Sygnał s tac ji 
z k tó r ą  n aw iąza ­

no QSO

G rupa k o n tro ln a

P
u

nk
ty

Uwagi
n a d a n a o d eb ran a

III. G ru p a  n as łu ch o w có w .

§  25. N asłuchow cy  s ta ra ją  się  zrobić 
w czasie trw a n ia  zaw odów  ja k  n ą jw iększą  
ilość nasłu ch ó w  s tacy j p o lsk ich  w pasie  
40-m etrow ym , przy  czym odleg łość m iędzy 
s ta c ją  nadaw czą  a  m iejscem  n a s łu c h u  n ie  
m oże być m nie jsza  niż 30 kim .

§ 26. N asłuch  je s t  w ażny, o ile  zaw od­
n ik  odbierze sygna ł s tac ji, n a d a n ą  g ru p ę  
k o n tro ln ą , sygna ł s ta c ji do k tó re j ta  g ru ­
p a  zo s ta ła  n ad an ą , a  p o n ad to  poda  w w y­
k az ie  d o k ład n ą  godzinę i w łasn y  ra p o r t.

§ 27. N asłuch  te j sam ej s tac ji m oże być

Im ię i nazw isko  : ........................................... ....

A d re s : .....................................................................

Sygnał n a s łu c h o w y : ............................................
K lub m a c ie rz y s ty : ................................................

p o w ta rzan y  k ilk a ro tn ie  p rzy  zachow aniu  
w aru n k ó w  p rzew idzianych  w § 26.

§ 28. Za każdy  n a s łu ch  liczy się z a ­
w odn ikow i 5 pu n k tó w . B rak  k tó reg o k o l­
w iek  z w aru n k ó w  przew idz ianych  w § 26 
w zględnie m yln ie  o d eb ran a  g ru p a  k o n tro l­
n a  lub sy g n a ł s tac ji, do k tó re j ta  g rupa  
z o s ta ła  n ad an ą , pow oduje un iew ażn ien ie  
nasłu ch u .

§ 29. Sum ę u zy sk an y ch  przez n a s łu ­
chow ców  p u n k tó w  m noży się  przez ilość 
o s iąg n ię ty ch  ok ręgów  P. Z. K. (v ide § 4).

§ 30. W ykaz d la  nasłuchow ców  w in ien  
obejm ow ać n as tęp u jące  dane  :

Typ o d b io r n ik a : ....................................................

M iejsce z a in s ta lo w an ia  o d b io rn ik a  (a d r e s ) :

L. p. G odzina S ygnał s ta c ji G rupa
k o n tro ln a

S ygnał s ta c ji do 
k tó re j z o s ta ła  n a ­

d an a  g ru p a  
k o n tro ln a ra

p
o

rt
rs

t

pu
nk

ty
 

I

U w aga

IV. N ag ro d y .

§ 31. Za n a jlep szą  p u n k ta c ję  w zaw o­
dach  przeznacza  się  d la  każdej z g rup  n a ­
stęp u jące  nagrody :

G rupa nadaw ców :
I. n ag ro d a : lam p a  nadaw cza MT5 — n a ­

g roda Z arządu  G łów nego, k ry sz ta ł n a  pas 
3,5 lub  7 mc — nag r. P o lsk iego  R adia.

II. n ag ro d a : k ry s z ta ł n a  p as 3,5 lub 
7 mc — nagr. P o lsk iego  R adia, lam pa  T rio- 
tro n  E 425 (5 w a tt)  — nagr. F. Ferro- 
E lek tricu m  Łódź.

III. n a g ro d a : e le k try c z n a  m aszy n k a  do 
h e rb a ty  w arto śc i zł. 38 — nag r. E lek tro w n i 
Ł ódzkiej.

IV. nag ro d a : k lucz nadaw czy p ó ła u to ­
m atyczny  „B ug“ — nag r. P rezesa  Ł. K. R. 
N. p. P ałczyńsk iego .

V. n ag ro d a : lam pa  nadaw cza T ungsram  
015/400 -  nagr. Ł. K. R. N.

VI. n ag ro d a : lam pa  T rio tro n  E 425 (5 
w a tt)  — nag r. F. F e rro -E lek tricu m  Łódź.

VII. n ag ro d a : k lucz  nadaw czy  — nagro  
da Z arządu  G łów nego.

G rupa nasłuchow ców :
I. nag ro d a : ga rn czek  e lek try czn y  w a r­



to śc i zł. 35 — nag roda  E lek tro w n i Ł ódz­
k ie j, k lucz  nadaw czy  — nag ro d a  p. A. Bar- 
tu szk a .

II. n ag ro d a : im bry lt e lek try czn y  — n a ­
g roda E lek tro w n i Ł ódzkiej, dz ienn ilt k o ­
re sp o n d en cy jn y  — nag r. Ł. K. R. N.

III. n ag ro d a : e lek try czn a  g rza łk a  do 
k a rb o w n ik a  — nag r. E lek tro w n i Łódzkiej.

IV. n ag ro d a : e lek try czn y  nagrzew acz do 
w ody — nag r. E lek tro w n i Ł ódzkiej.

V. n ag ro d a : e lelctryczny nagrzew acz do 
wody — nagr. E lek tro w n i Ł ódzkiej.

ZA W O D Y POŁUDNIOWO-AFRYKAŃSKIE.
Pon iew aż Red. „K. P .“ o trzy ­

m a ła  zby t późno regu lam in  
Zaw odów , K luby zo s ta ły  po ­
w iadom ione o n ich  listow n ie , 
obecn ie  podajem y regu lam in  
szczegółow y.

Zaw ody odby ły  się w dw óeh te rm in ach  
8—9/1 i 15—16/1.

N ależało  w ołać „CQ SA TEST", po czym 
w raz ie  n aw iązan ia  łączności z Pd. A fryką, 
n a leża ło  podać  p a rtn e ro w i kod, sk ład a jący  
się z k ilk u  cyfr. W w ypadku  d w u stro n n e j 
w ym iany  kodu , zaw odnikom  przyznaje  się 
po 2 p u n k ty ; jeże li przez jednego  ty lko  
zaw odn ika  zo sta ł n ad an y  w zględnie ode­
b ra n y  kod, p rzyznaje  m u się  1 p u n k t.

System  ra p o r tó w : RST*).

*) K a rty  z kodam i odeb ranym i, czy w y­
słan y m i o raz  z w ykazem , należy  w ysłać  ta k , 
aby  zna laz ły  się w Zw. Pd.-Afr. (South  
A frican  R adio R elay  League, P. O. Box 
7028, Jo h an n esb u rg ) do d n ia  15/111 b. r. 
Po lscy  ham s d la  pew ności p o w inn i w ięc 
eały  t r a n s p o r t  w ysłać  p rzed  15/11 b. r. i to  
is te m  poleconym .

P u n k to w an ie  Zawodów  p rzed s taw ia  się 
n a s tę p u ją c o : T ery to riu m  Pd. A fryki p o ­
dzielone zosta ło  n a  28 s tre f  a m ianow icie: 
ZS 1—6 ; ZT 1 - 6 ;  ZU 1—6 ; C R 6; CR7; 
V Q 2; VQ3 ; V Q 8 ;Z E 1 ; ZN1 ; O N 4(C ongo); 
FR8 i FB8.

S tac je  dxow e leżące poza Pd. A fryką, 
m nożą u zy sk an e  p u n k ty  przy  w ym ianie  
kodów , przez ilość op racow anych  s tre f  Pd. 
A fryki.

S tac je  Pd. A fryki m nożą u zy sk an e  p u n ­
k ty  przy  w ym ian ie  kodów , przez ilość 
o p racow anych  kra jów , w zględnie  d is try k - 
tów , o ile  chodzi o USA, VK, ZL, VE i LU.

A rty s ty czn ie  w y konane  dyplom y p rzy ­
znane  będą  zw ycięzcom , przy  czym p o n ad ­
to  po jednym  dyplom ie p rzyznano  zaw od­
n ików  z poszczególnych s tre f  Pd. A fryki 
o raz  z poszczególnych d is trik t.ów  U. S. A., 
VK, ZL, VF i LU. W aru n k iem  u zy sk an ia  
dyplom u je s t o siągn ięc ie  m in im um  100 
pu n k tó w .

Po uko ń czen iu  zaw odów  zestaw ia  każdy 
zaw odn ik  w y n ik i n a  a rk u szu  B, w edług  
poniższego w z o ru :

C o n te s t Log.

D ate S ta tio n Tim e Freq . Zone NR
S en t

NR
R eceived P o in ts T otal

T otal. m u ltip lied  by
G rand  T otal

P od  ty m  (w jęz. ang ie lsk im ) należy  n a p isa ć  :

D e c la ra tio n  :

I h e reb y  ce rtify  th a t  I h av e  o p e ra ted  my s ta tio n  s tr ic t ly  w ith in  th e  ru le s  and  
and  re g u la tio n s  g o v ern in g  a m a te u r  rad io  in  m y c o u n try , and  ag ree  th a t  th e  decision  
of th e  P re s id e n t, SARRL, sh a ll be fina ł.

S igned  (podpis)



PIERW SZE MIĘDZYNARODOWE ZAW ODY  
W  PA SIE 56 MC.

Zawody nadawcze.

W  zw iązku z udałym i zaw odam i m ię­
dzynarodow ym i w  p asie  28 m c w  la tach  1935 
i 1936, k tó re  bardzo p rzyczyn iły  się do po­
p u la ry zac ji teg o  p a sa  „R adio Soeiety of 
G rea t B rita in ” og łasza p ierw sze  M iędzyna­
rodow e Zawody w  pasie  56 mc.

R egulam in  je s t n as tęp u jący :
1. Zaw ody rozpoczynają  się 1 s tyczn ia  

1938 >ai kończą 31 g ru d n ia  198®.
2. Zawody s ą  dostępne d la  w szystk ich  

nadaw ców , k tó ry m  licencja  zezw ala n a  prai- 
cę w pasie  56 mc.

3. Zwycięzcą zawodów będzie ope ra to r 
stac ji, k tó ra  zdobędzie najw iększą  ilość 
punktów , obliczanych w edług  poniższego 
sy s tem u :

1 p u n k t za każde  połączenie n a  odle­
głość od 200‘ do 1000 m il a n g ie lsk ic h * );

5 p unk tów  za każd e  QSO od 1001 do 
2000 mdl;

10 punk tów  za każde QSO od 2001 do 
3000 m il;

15 punk tów  za każde QSO od 3001 do 
4000 m il;

20 punk tów  za każde  QSO od 4001 do 
5000 m il;

Z a d y stan se  ponad  5001 m il podobnie: 
5 dalszych  punk tów  zai każde  da lsze  1000 
m il, lub ich  część.

W szystk ie  odległości liczone s ą  po  łu- 
k u  odpow iadającym  krzyw iźn ie  ziem ­
skiej.

By p u n k ty  liczyły się, m usi być zano­
to w an a : czytelność, s i ła  i  to n  sygnałów , 
ta k  odebrania, ja k  n ad an a ; poza  ty m  oczy­
w iście d a ta  i godzina QSO, o raz  znak  w y­
w oław czy korespondenta.

4. Ponadto , by  uzyskać  d an e  o p rzeb iegu  
zawodów, m uszą  w szyscy zaw odnicy w y­
sy łać do „R. S. G. B .” co m iesiąc  ra p o r t 
m iesięczny z w yszczególnieniem  stacy j sły ­
szanych  i z k tó rym i pracow ali, łącznie z po­
daniem  d a t dotyczących w arunków , mocy 
użytej, p rzy  QSO i  td.

*) 1 m ila  ang ie lska  =  1.609 kim .

5. „R adio Soeiety of G rea t B rita in ” 
p rzyzna  stosow ną nag rodę  zwycięzcy zaw o­
dów, poaa  ty m  zaś dyplom y o trzym a p ie rw ­
sza  s ta c ja  w  każdym  k ra ju .

6. K orespondenci w  QSO zawodowych, 
k tó rzy  n ie  b io rą  udziału  w  zaw odach, m ogą 
pracow ać n a  fa lach  n iegasnących  te le g ra ­
ficzn ie  (p rzeryw ane  lub  m odulow ane), te ­
lefonicznie lub m odulu jąc falę- w  jak iko l­
w iek inny  sposób.

7. W  czasie po łączenia zawodowego obaj 
korespondenci m uszą  p racow ać n a  56 m c 
i to  ze sw ych sta łych  adresów  (m iejsc  z a ­
insta low an ia  s ta c ji)

8. N a  każde 7 d n i z t ą  sam ą  s ta c ją  m o­
żna  m ieć ty lko  jedno' połączenie.

9. Zaw odnicy m uszą  się trzy m ać  d a t o- 
k reślonych licencją  nadaw czą.

10. W ykazy  zawodowe w płynąć m uszą 
do „R. S. G. B .” , 53 V ic to ria  S tree t, L on­
don, S. W . 1, —  na jd a le j do d n ia  28 lu tego 
1939.

11. O rzeczenia zarządu  „R. S. G. B.”  są  
osta teczne  w e w szelkich kw estiach  do tyczą­
cych zawodów.

Uwaga: O kreślenie „56 m c” pow yżej
używ ane, rozum ie się  jako  p a s  am ato rsk i od 
56 do 60 mc.

Zawody nasłuchowe.
W  połączeniu  z m iędzynarodow ym i za­

wodam i nadaw czym i w  pasie  56 mc, w  ce­
lu zachęcenia am ato rów  nie-nadaw ców , do 
za in teresow an ia  się pasem  56 m c i jego  
m ożliw ościam i, „R. S. G. B .” postanow ił 
ofiarow ać odpow iednią nag rodę  d la  am ato ­
ra  nie-naidawcy (o ile  ty lko  dosta teczna  ilość 
spraw ozdań  nasłuchow ych w p łyn ie), k tó re ­
go ldg  w  okresie od 1 styczn ia  do 31 g ru d ­
n ia  1938 zdaniem  izarządu „R  S. G. B .” za­
w ierać będzie n a jb ard z ie j w artościow e spo­
strzeżen ia .

D yplom y przyznane będą za  n a jb ard z ie j 
w artościow e sp raw ozdania  nasłuchow e po 
zakończeniu zawodów, bez w zględu n a  ilość 
uczestn ików  zaw odów  nasłuchow ych.

Spraw ozdania  m uszą  w płynąć do „R. S.
G. B .” n a jd a le j do 28 lu tego  1939.

Uwaga: Ja k o  s tac ję  n ie-nadaw czą rozu­
m ie się osobę, k tó ra  od dn ia  1 s tyczn ia  1938 
łio  posiada zezw olenia nadaw czego.

Czas odnow ić  prenum eratę na rok 1938 oraz u regu low ać  
za leg ły  abonam ent!



Z KRAJU I ZE ŚW IATA.

HB1AZ urządz ił ra id  lo tn iczy  dooko ła  
Szw ajcarii i przez ca ły  czas lo tu  by ł w  k o n ­
tak c ie  z ziem ią, po słu g u jąc  się  a p a ra tu rą  
foniczną, p racu jącą  w pasie  80-m etrow ym . 
R apo rty , n ad es łan e  do HB1AZ w ykazały  
p ierw szo rzędną  czy te lność  i s ły szalność 
(r. 8—9).

SP1L W  i SP1M J o trzy m ały  dyplom  
WAC-a w g rudn iu . SP1LW  je s t p ierw szą 
p o lsk ą  s ta c ją  k lubow ą (L. K. K.), k tó ra  
u zy sk a ła  dyplom  WAC-a. SP1M J je s t zno­
wu in n y m  „okazem ": o trzy m ał licencję  
i dyplom  W AC-a w jednym  ro k u  k a le n d a ­
rzow ym  (m arzec-grudzień). C o n g ra ts !

M ozam bik  w ydał w lis to p ad z ie  p ierw szy  
n u m er p ism a, o rg an u  tam te jszy ch  lrró tko- 
falow ców . P ism o nosi ty tu ł  „QRV“.

Nowa organizacja krótkofalowców 
W San Francisco. W zw iązku z licznym i 
w ypadkam i pow odzi i k a ta s tro f  żyw io ło­
w ych, ja k ie  naw iedziły  A m erykę w ciągu  
o s ta tn ic h  la t, g rono  am ato rów  w San 
F ran c isco  zaw iązało  o rgan izac ję  S. A. R. O., 
S oeiety  of A m ateu r R adio O p era to rs , k tó ­
rej zadan iem  je s t u trzym yw an ie  łączności 
w  raz ie  w ypadków  naglących . O bow iązkiem  
każdego cz ło n k a  je s t  u trzy m y w an ie  s ta łe ­
go p ogo tow ia  oraz budow a odpow iedniego 
sp rzę tu  przenośnego . P ierw szy  pub liczny  
w ystęp  tego  sto w arzy szen ia  odbył się dn ia  
6 g ru d n ia  1936, k iedy  sześć s ta c ji p raco ­
w ało  na  pasie  1’75 mc fon ią , w  po łączen iu  
ze s tac jam i ruchom ym i p racu jącym i na  5 m. 
W ynik i te j p róby  by ły  do d a tn ie  i w y k a ­

zały , że p rzen o śn e  s ta c je  pow inny  być d u ­
żej mocy.

Therapia krótkofalowa w ed ług  o s ta t­
n ich  dośw iadczeń posłu g u je  się n a d a jn ik a ­
m i lam pow ym i o mocy 300 w attów . Moc ta  
je s t  zu p e łn ie  w y sta rcza jąca  do nag rzew an ia .

P o żąd an ą  te m p e ra tu rę  osiągam y w  c ią ­
gu 2 do 3 m in u t. Ze w zględów  oszczęd­
nościow ych  używ a się z bardzo  do- 
dobrym i w y n ik am i n aw et m ocy 200 do 250 
w attó w . Co do d ługości fa li, to  do tychczas 
n ie  zauw ażono żadnej tlie rap eu ty czn e j róż­
nicy , p racu jąc  w zak re sach  fal od 6— 15 m. 
N ad a jn ik i is ltrow e sp e łn ia ją  rów nież  tosa- 
mo zadan ie  co n a d a jn ik i lam pow e, a n aw et 
są  od ty ch  o s ta tn ic h  tań sze . (L. VDI Nr. 9 
1937).

G łośniki podziem ne. W roku 1938 m a 
odbyć się w  P radze  w ielki Zlot Sokołów, na 
k tó ry m  spodziew ają się, że s ta n ie  do ćwi­
czeń do 30.000 ćw iczących. By ułatw ić 
podaw anie kom endy w  czasie ćwiczeń g im ­
nastycznych, przeprow adzane są  b adan ia  
celem zainsta low an ia  głośników  podziem ­
nych, gdyż n a  o tw arty m  pow ietrzu  głos 
z głośników  byw a n a  ta k  w ielkiej p rze ­
s trzen i zniekształcony.

T . G. M asaryk  jako  radiosłuchacz. W ielo­
le tn i p rezyden t Czechosłowacji śp. M asaryk 
by ł gorącym  zw olennikiem  rad ia . S łuchał 
zaw sze p iln ie  odczytów i lekk ie j m uzyki, 
nadaw anych przez  czechosłowackie roz­
głośnie.

OD ADMINISTRACJI!

D onosim y o zm ianie konta P. K. O. 411.395 na 
konto 508.705  „Lw ow ski Klub K rótkofalowców" w e  
L w ow ie . U praszam y o sk iero w y w a n ie  w p łat  na n o w e  
konto z podaniem  celu w płaty .

W  zw iązku z reklamacjami pisma, które uskutecz­
niają nasi C zytelnicy dopiero  po kilku m iesiącach,  
donosim y uprzejmie, że  uw zględn iać  będziem y tylko  
reklamacje, które w płyną  najdalej w terminie 2 m ie­
sięcznym  po ukazaniu s ię  numeru.



PRZEGLĄD PRASY.

U. S. A . QST Nr. 12/36 pośw ięcony  je s t 
opisom  n ad a jn ik ó w  z now ym i lam pam i. Są 
to  p en to d y  nadaw cze, zasto so w an e  w n a ­
d a jn ik a c h  ta k  m ałej ja k  i dużej m ocy. J e ­
żeli p rzeg lądn iem y a r ty k u ł p. G ram m era 
p. t. A n In ex p en s iv e  F ive  — B and  Low- 
P ow er T ra n sm itte r , to  zauw ażym y, że uży to  
tu  lam p ty p u  41, k tó re  za leżn ie  od obw odu 
w ja k im  p racu ją , sp e łn ia ją  ro lę  tr io d y  lub  
pen tody . L am pa o scy la to ra , ty p u  41, p racu je  
w u k ład z ie  no rm alnym  p en tody . O u tp u t 
te j lam py zasilać  m a, albo  lam pę  41 w u k ła ­
dzie doub lera , zas to so w an ą  jak o  tr io d a  o 
w ysok im  sp ó łczy n n ik u  f> albo  zasilać  m a 
lam pę 41 w u k ład z ie  w zm acniacz — dou- 
b ler, gdzie lam pa  ta  p racu je  jak o  tr io d a , 
p rzy  czym  s ia tk a  o s ło n n ą  w łączona je s t 
z anodą. S to p ień  doub ler, w łączony  je s t 
ty lk o  w tedy , k iedy  końcow y w zm acniacz 
p racu je  p rzy  częstości 4 razy  w iększej, n iż 
często ść  o scy la to ra . O s ta tn i s to p ień , to  
w zm acniacz w u k ład z ie  p u sh -pu ll z dw om a 
lam pam i 42, k tó re  p racu ją  ja k o  tr iody , 
p rzy  czym  s ia tk a  o s ło n n ą  w łączona je s t 
z anodą. W szystk ie  lam py  p ra c u ją  p rzy  n a ­
p ięc iu  anodow ym  500 V. N ad a jn ik  p rze ­
znaczony je s t do p racy  g ra f ią  i fonią.

W ielkie zm iany  w u k ład ac h  n ad a jn ik ó w  
am ato rsk ich  w yw ołało  u k a z a n ie  się sw o­
jego czasu  lam py  6L6. W ciągu  o s ta tn ic h  
la t zbadano  jed n ak , że lam pa m eta low a 
6L6 sp raw ia  pew ne tru d n o śc i, ale tym  
baczn ie jszą  uw agę pośw ięcono  p ro to ty p o w i 
6L6G, k tó ra  w raca  znów  do ła sk i. W a r ty ­
ku le  p. t. A n A ll-Band P h o n e  T ra n sm itte r  
U sing B eam  P ow er T ubes, o p isan e  m am y 
zasto so w an ie  lam py  6L6G w oscy la to rze  
T ri- te t oraz w n as tęp n y m  s to p n iu  w  buffe- 
ne. T en s to p ień  zapew nia ca łk iem  dobre 
pobudzen ie  d la  2 Lamp RK-39 w  k las ie  C. 
Z aznaczyć je d n a k  m usim y, że lam pa  6L6 
p o siad a  dzisiaj n a  ry n k u  lepszy  odpow ied­
n ik  w  lam pie  807. L am pa ta  zapew n ia  nam  
o u tp u t 25 w attó w , przy n ap ięc iu  anodo ­
wym n ie  p rzek racza jącym  400 V, a do p o ­
bu d zen ia  p o trzeb u je  b. m ałej m ocy. D alszą 
za le tą  te j lam py je s t  to , że p osiada  b. m ałą  
po jem ność  an o d a -s ia tk a , bo w ynosi ona  ca 
0'2 cm, zatym  przy  użyciu  lam py  w u k ła ­
dzie w zm acniacza w ys. czest. n ie  p o trz e b u ­
jem y używ ać n eu tra liz ac ji. L iczne d ośw iad ­
czen ia  p rzeprow adzone z m ałym i p e n to d a ­
mi nadaw czym i w ykaza ły , że częstym  po­
w odem  w y stęp o w an ia  sam o-oscylacji, je s t 
po jem ność sp rzęga jąca  m iędzy sto p n iem  
w ejściow ym  a an o d ą  lam py, często  przeo- 
czana  w  po ró w n an iu  z m ożliw ym  sp rzęg a­
n iem  m agnetycznym . D la obu  tych  pow o­
dów zaleca się  użycie m eta low ego  ch ass is , 
a cew ka s ia tk o w a  lam py  807 pow inna być 
ek ran o w an a . W ogóle należy  dbać  o e k ra ­

n o w an ie  poszczególnych e lem en tów , ja k  w 
od b io rn iku . Do pobudzen ia  lam py  807, służy 
lam pa  89 w  u k ład z ie  o scy la to ra  T ri-te t.

P o stęp  k o m u n ik ac ji am a to rsk ie j n a  fa lach  
u ltra -k ró tk ic h  c ie rp ia ł dużo w  o s ta tn ic h  
czasach  spow odu b ra k u  w ydajnych  u k ła ­
dów. N ad a jn ik  op isany  w re fe ro w an y m  n u ­
m erze p. t. A V ersa tile  C ry sta l-C on tra lled  
U. H. F. T ra n sm itte r , czyni w ie lk ie  p o s tę ­
py, przez zasto sow an ie  lam p p różniow ych , 
p rzeznaczonych  spec ja ln ie  d la  p racy  n a  fa­
lach  u ltra -k ró tk ic h . L am pa WE 306A je s t 
to  p en to d ą , p o siad a jąca  b. m a łą  po jem ność  
an o d a -s ia tk a . D rugi ty p , lam pa  WE 306A 
je s t  to  te tro d a  zapew n ia jąca  n am  w ydajny  
w zm acniacz n a  trzech  pasach , a to  14, 28 
i 56 mc. Ja k o  now ość, zasto sow ano  w  o p i­
syw anym  n a d a jn ik u  au to m aty czn e  w łącza­
n ie  i w y łączan ie  n a d a jn ik a , w ed ług  sy s te ­
m u „V odas“ — (V oice O pera ted  D elayed 
A m plifica tion  System ).

Q S T  1/37. W referow anym  num erze op i­
sane  m am y użycie p en to d y  807 jak o  lam py 
o scy la to ra  kw arcow ego. K ry tyczne w  tym  
u k ład z ie  je s t  za łączen ie  m ałej po jem ności 
m iędzy s ia tk ę  a anodę lam py  ■— uczynim y to  
przez sp lec ien ie  dw óch p rzew odników  izo­
low anych , każdy  d ługości ca  150 mm . W a­
żne je s t w  u k ład z ie  o scy la to ra  w ykonan ie  
po łączen ia  m iędzy środk iem  żarzen ia  lam py 
807 a n isk im  p o ten c ja łem  katody .

M ając n a d a jn ik  m ałej m ocy o lam pach  
47 — 46 — 10, m ożem y zw iększyć moc 
przez dodan ie  jeszcze jednego  w zm acn ia­
cza wys. częst., w tym  w y p ad k u  końcow e­
go, z lam pą T55. U zyskam y o u tp u t ca  130 
w attów . W a rty k u le  p. t. B oosting  th e  
O u tp u t of th e  Low -Pow er T ra n sm itte r , op i­
san y  m am y w zm acniacz wys. częst. z lam ­
p ą  T55.

F o n is tó w  za in te reso w ać  może n a d a jn ik  
o p isany  w a rty k u le  p. t. A 50-W att R ack  
M ounted  P h o n e  U sing B eam -Type T ubes 
Z astosow ano  tu  lam py 6F6 w oscy lato rze 
kw arcow ym , 6L6G w bu ffene  i dw ie lam py 
807, po łączone rów noleg le , w  końcow ym  
w zm acniaczu, k tó re  są  w ym odulow ane przez 
dw ie lam py 6L6 w k la s ie  AB. O ile  już je ­
s te śm y  przy fon ii to  w spom nieć należy  o 
m ałym  oscy loskop ie  z lam pą 913, opisanym  
w referow anym  num erze. C hociaż ek ran  tej 
lam py je s t  o w ym iarze 1 cala , jed n ak  w ie l­
kość  ta  je s t  w y s ta rcza jąca  d la  w iększości 
p rac  lab o ra to ry jn y ch  am ato ra . T an io ść  tej 
lam py pozw ala n a  to , aby poży teczny  ten  
przyrząd  pom iarow y znajdow ał się w p o sia ­
d an iu  w iększości am ato rów . P rob lem y p o ­
m iarow e s ta ją  się coraz bardzie j a k tu a ln e  
i do tyczą  ta k  licznych  zagadn ień , że p ra ­
cow n ia  am a to ra  s ta je  się  m ałym  la b o ra to ­



rium . K w estja , ja k i p rzy rząd  pom iarow y 
je s t  na jw ażn ie jszy , to  rzecz tru d n a  do o k re ­
ślen ia . Raczej w yprow adzić należy zdan ie  — 
przygo tow ać należy  w iększy  zapas desek  
m ontażow ych , a p rzy rządy  pom iarow e b ę ­
dziem y pow oli m on tow ali. Z acznijm y od 
fa lom ierza ty p u  resonansow ego , k tó ry  p i­
sany  je s t  w a r ty k u le  p. t. W ide R angę Re- 
sonance-T ype F reąu en cy  M eters w ith  Sen- 
s itiv e  V. T. Ind ica to s. Z astosow ać m ożem y 
tu  lam py  30, 32 lub  955.

W p racach  lab o ra to ry jn y ch  pom ocne 
m ogą nam  być a r ty k u ły  tra k tu ją c e  o b a ­
dan iu  lam p nadaw czych i o doborze m iko­
w ych k o n d en sa to ró w  w n ad a jn ik u , ze w zglę­
du n a  nap ięc ie  i p rąd  wys. częstości. W re ­
ferow anym  zeszycie znajdu jem y rów nież 
sposób ob liczen ia  au to -tran sfo rm ato ró w .

QST 2/37. B ardzo kosztow ne je s t  d la  p o ­
siadacza  s ta c ji nadaw czej p rom ien iow an ie  
harm on icznych , n ie  m ów iąc już o p rzeszko ­
dach, spow odow anych  w e te rze . S łuszn ie  za­
tym  p rzep isy  am ery k ań sk ie  n a k ła d a ją  na  
posiadacza  s ta c ji obow iązek  z redukow an ia  
albo w yelim inow an ia  harm on icznych , zgo­
dn ie  z w iedzą in ży n ie rsk ą . Są harm on iczne , 
k tó ry ch  u su n ąć  n ie  p o d obna  i są  one spo ­
w odow ane n a tu rą  lam p próżn iow ych , lecz 
w iększość  w ypadltów  p ro m ien io w an ia  h a r ­
m onicznych  spow odow ana je s t, p rzez  złe 
do stro jen ie , albo złe zasto sow an ie  urządzeń  
sp rzęgających  n a d a jn ik  z a n ten ą . W a r ty ­
k u le  p, t. A bou t T his H arm on ia  R ad io tion  
P rob lem , podane  m am y sposoby  pom iarów  
i m etody  u su n ięc ia  harm onicznych .

W o s ta tn ic h  czasach  w p ras ie  fachow ej, 
dużo p isan o  o now ym  ty p ie  w zm acniacza 
Linijnego (dla zm odu low an ia  w zm acniacza 
wys. częst.), op racow anym  przez  B ell La­
b o ra to rie s . W ykazano  w licznych  p u b lik a ­
cjach , że now y w zm acniacz lin ijn y  daje 
dw a razy  w iększą  w ydajność, ja k  dobrze 
znany  w zm acniacz k la sy  B. W  ciągu  p racy  
u k a z a ła  się, że n ie  je s t  znów  ta k  różow a, 
jak b y  się  n a  p ierw szy  rz u t oka  w ydaw ała. 
T rudności o kaza ły  się, spow odu dość zn a­
cznego sko m p lik o w an ia  u k ła d u  i s tro je n ia  
tegoż. W a rty k u le  p. t. T he D oherty  High- 
E ffic iency  A m plifier A pplied  to  A m ateu r 
P hone, o p isane  m am y sposoby p o stęp o w a­
n ia  ze w zm acniaczam i tego  rodzaju .

Mamy różne obw ody i lam py, k tó re  m o­

żem y zasto sow ać  w  obw odach  o scy la to rów  
kw arcow ych . O dnośne w yboru  lam py, k tó ­
rą  zam ierzam y zasto sow ać w  u k ład z ie  oscy­
la to ra , m usim y w ziąć n a s tęp u jące  p u n k ty  
pod  rozw agę :

1. sp ó łczy n n ik  am p lifikacji,
2. po jem ność  a n o d a -s ia tk a  lam py,
3. p o trzeb n e  u jem ne nap ięc ie ,
4. p o trzeb n a  m oc dla po b u d zen ia  s ia tk i,
5. zachow anie  się k ry sz ta łu .

Te w szystk ie  czy n n ik i są  b. do k ład n ie  
ro zp a trzo n e  w a rty k u le  p. t. O p era tin g  No­
te s  en P ow er C rysta l o sc illa to rs . Podobn ie  
ja k  z lam pam i, p rzed s taw ia  s ię  sp raw a
1 z m ik ro fonam i. Taicie różne ty p y  p o sia ­
dam y n a  ry n k u , że w ybór n ie  je s t  ła tw y . 
D zisiaj do te j fam ilii p rzy łączy ły  się m ik ro ­
fony  w stęgow e sta ty czn e , ja k o  dalszy  ro ­
zwój m ik ro fonów  w stęgow ych  m ag n e ty ­
cznych. W a rty k u le  p. t. A m ateu r A pp lica­
tio n s  of th e  S ta tic -T ype  V elocity  M icropho- 
ne, op isane  m am y obw ody w ejściow e dla 
ty ch  m ikrofonów .

W związlcu z k o n ieczn o śc ią  budow y 
p rzen o śn y ch  s tacy j, d la  p racy  w raz ie  p o ­
w odzi, k a ta s tro f  e tc  , o rg an izac ja  S. A. K. O. 
p rzep row adziła  d y sk u sję  n a  licznych  ze­
b ran iach , nad  tem a tam i bardzo  ak tu a ln y m i. 
D otyczyły one, ta k  zak resu  fal na  k tó ry m  
należy  p racow ać, ja k  rów nież i sam ego 
sp rzę tu . Zdecydow ano się  użyć częstości 
1750 kc, dla po łączeń  fon icznych  lo k a ln y ch , 
a częstości 3500 i 3900 k c  dla po łączeń  
z dalszym i s tac jam i lcrajowym i. W ybrano  
liczne k o m ite ty , k tó re  op racow ały  poszcze­
gó lne zagadn ien ia , ja k  np. k w estie  k ry sz ta ­
łów , n ad a jn ik ó w , od b io rn ik ó w  i zasilaczy 
d la  s ta c ji p rzen o śn y ch . Co do a n te n , to  
p rzy  p ra c y  n a  częstośc i 1750 kc, na jlep sze  
w yn ik i d a ły  an te n y  poziom e półfalow e. 
Lecz d ługość części poziom ej, oko ło  79'50 m 
n a s trę c z a ła  liczne tru d n o śc i. Z decydow ano, 
że an te n y  k ró tk ie  o d ług. 10—30 m, m ogą 
rów nież sp e łn ić  sw oje zadan ie  przy  m ocach 
ta k ic h , gdzie w końcow ym  s to p n iu  m am y
2 lam py ty p u  10. C ałe zagadn ien ie  b. a k tu ­
a lne , w a rte  do p rze s tu d io w an ia  u n as , za­
w a rte  je s t  w  a r ty k u le  p. t. P ra c tic a l Orga- 
n iza tio n  and  E ą u ip m e n t fo r E m ergency  
O pera tion .

W o b e c  l ic z n y c h  z a p y ta ń  d o n o s im y ,  ż e  n o w y  lo k a l  L. K. K., p r z y  

o r a z  R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c ja  „ K r ó tk o f a lo w c a  P o l s k i e g o "  m ie s z c z ą  się 

ul. R y n e k  25 (II. p . w  p o d w ó r z u ) .
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OKRĘG LW O W SK I.

DROHOBYCZ. SP1M Q: n a s łu ch iw a ł t r o ­
chę  w p as ie  20 m. n a  0-V -l, oraz m o n to ­
w ał falom ierz . Z am ów ił lam py a m e ry k a ń ­
sk ie  do silnego  n a d a jn ik a , KRAŚNIK. 
SP1K G: by ł QRT z w y ją tk iem  dw u o s ta t­
n ich  dn i m iesiąca , w  ciągu  k tó ry c h  n a  
T X -P ortab Ie  4 w a tts  u zy sk a ł k ilk an aśc ie  
QSO w zasięgu  eu rope jsk im . PRZEM YŚL. 
S P 1 F X : zrob ił w  ciągu  m ies iąca  77QSO, 
w ty m  jed en  DX. S P 1 K T : czynny  w e terze  
doryw czo, u zy sk u jąc  94 QSO, w  tym  30 
z SP. Z dążył już trz y  razy  zm ienić  k ie ru ­
n e k  sw ego Z eppelina . Poza ty m  przygo to ­
w uje  z an ie d b an ą  s ta c ję  SP1RP. Z daje się, 
że ty lk o  sam  będzie  n a  n iej op. H i!! - 
P L 9 7 6 : p rzygo tow ał się  do egzam inu  na  
św iadectw o  u zdo ln ien ia . G rom adzi części 
do o d b io rn ik a  b a te ry jn eg d  0-V-0 z lam pą  
d w u sia tk o w ą. N asłuchu je  każdej n iedzieli 
n a  s ta c ji SP1EF. R Ó W N E. SP1MA : p rze ­
p row adził 11 QSO n a  5 w a tach , k o m b in o ­
w ał ca ły  m iesiąc, ja k b y  u n ik n ą ć  QRM od 
in n y c h  nadaw ców . SP1M I: p rzep row adził

82 QSO eu ro p e jsk ich . RZESZÓW . PL982: 
k o m p le to w ał części do 0-V-l i n a s łu ch iw a ł 
w  p asie  7 mc. TREM BO W LA . S P 1 F F : po ­
p raw ił o d b io rn ik , p raco w ał n a  40 m., w y­
s ła ł 11 QSL za p rzeprow adzone QSO. Uzy­
sk a ł 56 — e co u n try , m ianow icie  A lbanię . Re­
g u la rn a  p raca  je s t  w yk luczona  spow odu 
kap ry só w  e lek tro w n i. W ŁO D ZIM IER Z: 
PL346: by ł czynny nasłuchow o , z rob ił 25 
n asłuchów . P L 9 5 2 : zrob ił 516 nasłuchów , 
w  tym  43 DX-ów, w ysła ł 430 k a r t  QSL. 
L W Ó W . SP1A R: p racow ał w yłącznie  przy  
lab o ra to riu m  L. K. K. SP1C T : s ta c ja  p ra ­
cow ała  ja k  zw ykle, u trzy m u jąc  poza in n y ­
m i QSO, s ta łą  łączność  z B ydgoszczą w p a ­
sie  80 m. S P1E W : by ł czynny  nasłuchow o 
w  p asach  10, 20, 40 m. P L 343 : spow odu 
vy QRL — QRT. PL961: czynny  ca ły  m ie­
siąc, ro b ił n as łu ch y  w yłączn ie  n a  7 mc. 
Po licznych  p ró b ach  zdecydow ał się na
l-V-2 i w ykonu je  go obecnie . Z dał egzam in 
i w n iósł p o d an ie  o licencję . P L 964 : P rze­
szedł z p a sa  14 m e n a  7 mc z fb w yn ikam i, 
m ia ł p o n ad  100 n asłuchów  DX-owyeh. 
W niósł po d an ie  o licencję.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
W aln e  Z g ro m a d z e n ie  L w o w sk ieg o  K lubu 
K ró tk o fa lo w có w  w e L w ow ie , o d b y te  

d n ia  14 l i s to p a d a  1937 r.

Z eb ran ie  zagaił w drug im  te rm in ie  p. 
P rezes K o r e c k i .  N a przew odniczącego 
o b ran o  p. K oreck iego .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  W a ln e g o  Z g ro m a ­
d z e n ia  :

1) O dczy tan ie  i za tw ie rd zen ie  p ro to k o łu  
z o s ta tn ie g o  W alnego Z eb ran ia ,

2) sp raw ozdan ie  Z arządu  i A gend K lubu,
3) sp raw o zd an ie  delega tów  n a  W alne 

Z eb ran ie  P. Z. K.,
4) sp raw o zd an ie  K om isji R ew izyjnej 

i u d z ie len ie  ab so lu to riu m  u stęp u jącem u  
Z arządow i,

5) w ybór now ych W ładz n a  ro k  1937/38,
6) w ybór delega tów  n a  W alne  Z eb ran ie  

P . Z. K„
7) w olne w n iosk i, 

uch w alo n o  jed n o g ło śn ie .
P ro to k ó ł z o s ta tn ieg o  W alnego Z eb ra ­

n ia , odczy tany  przez p. S te fana , zosta je  
p rzy ję ty  p rzy  2 w strzym ujących  się.

S p ra w o z d a n ie  Z a r z ą d u :

a) s e k r e ta r z a : odczy tu je  p. mgr. Św i­
ta lsk i .

Z organizow ano 3 k u rsy  k ró tk o fa lo w e, 
u fundow ano  p u c h a r n a  M iędzynarodow e 
Zaw ody P . Z. K. w m iejsce zdobytego przez 
L. K. K. n a  w łasność. W czasie jego k ad en ­
cji zaznaczy ła  się w ie lk a  ruch liw ość  w p ro ­
w adzen iu  ko resp o n d en c ji. — C złonek  K lu­
bu  p. Z iem bick i SP1AR zo sta ł m ianow any  
cz łonk iem  honorow ym  „K rakow sk iego  K lu­
bu  K ró tkofalow ców ".

b) Red. „K. P .“ odczy tu je  p. Polio  :
R edagow anie „K ró tkofa low ca" w ym aga

w iele p racy , zw łaszcza dużo czasu  zajm uje 
s ta ra n ie  się  o a r ty k u ły , poza ty m  d ru k a r ­
n ia  opóźnia w ydaw an ie num erów . P . K o­
re c k i s taw ia  w n iosek  n a s t . t r e ś c i : „Z arząd 
L. K. K. dz ięku je  u p rzejm ie  i serdeczn ie  
w spó łp racow n ikom  K. P. w p ierw szym  
rzędzie n ie-cz łonkom  P. Z. K., członkom  
in n y ch  k lubów , oraz cz łonkom  L. K. K. za 
o f ia rn ą  i b ez in te re so w n ą  p racę  re d a k c y jn ą  
i n ie sk o o rd y n o w an ą  z w iny  d ru k a rn i" . — 
Z eb ran i w n io sek  jed n o g ło śn ie  uchw alili.

c) b ib l io te k a rz a : odczytu je  p. mgr. 
W ierd ak :

W ypożyczył w  czasie sw ego k ró tk ieg o  
u rzęd o w an ia  175 k siążek , p rzyby ły  22 
k s iążk i, obecnie  je s t ogółem  k s ią ż e k  96.

d) kom isji te c h n ic z n e j: odczy tu je  p. mgr. 
Ś w ita lsk i. C ała  p ra c a  K. T. zo s ta ła  zw ró­
cona n a  w yposażen ie  lab o ra to riu m  k lu b o ­



wego we w zorow y sp rzęt. P rog ram  p rac  
zo s ta ł częściow o zrealizow any , p racę  k o n ­
ty n u u je  się  dalej ta k , że z części z a k u p io ­
nych  za 500 zł. p o w stan ie  sp rzę t w arto śc i 
k ilk u n a s tu  ty s ięcy  zło tych . O prócz tego 
K om isja u d z ie la ła  p o rad  techn icznych .

e) T ra ff ic -M an ag e ra : odczy tu je  rów nież 
p. m gr. Ś w ita lsk i :

P row adził p ro p ag an d ę  fal u ltra k ró tk ic h , 
odbył apele  p rzed zaw odam i P. Z. K., 
skarży  się  n a  sp ad ek  czynności lw ow skich  
kró tkofa low ców , czego sk u tk iem  b y ła  po­
rażk a  Lw ow a w tegorocznych  Międz. Zaw. 
P. Z. K. Ilość WAC-ów w zrosła  z 6 n a  13, 
now ych licency j p rzybyło  9.

f) S praw ozdanie  s k a r b n ik a :
P rzed  zdan iem  sp raw ozdan ia  z funkc ji 

sk a rb n ik a  L. K. K. u p rasza  p. S ław ińsk i
0 w y jaśn ien ie  spraw , k tó re  po ruszy ł w l i ­
ście do p. P rezesa  L. K. K. w m arcu  br.

P. K orecki sp raw ę w yjaśn ia . W to k u  
d y sk u sji zo s ta ła  ona  ca łkow ic ie  za ła tw io ­
na. — P. B artz  u zna je  s tan o w isk o  p. S ła ­
w ińsk iego  i w nosi dezydera t, aby  n as tęp n y  
Z arząd  u s ta li ł  nazw iska  cz łonków  Z arzą­
du, k tó rzy  sp raw y  poufne z posiedzeń  
Z arządu  u jaw n ili i aby  Z arząd w m yśl 
obow iązujących  przep isów  u k a ra ł w innych . 
D ezyderat przechodzi, jed en  w strzym uje  się 
od g łosow an ia .

In te rp e lo w an y  przez przew odniczącego 
p. S ław iń sk i odpow iada, że jego  ro la  og ra­
n icza ła  się  do w y p ła t ram ow ych , za lo k a l
1 „K ró tkofalow ca".

W d y sk u sji n ad  sp raw ozdan iem  re fe ra ­
tu  p ro pagandy , zab ie ra  glos p. S tefan , pod­
nosząc  m a łą  ak ty w n o ść  tego  re fe ra tu .

W im ien iu  delega tów  n a  W alne Z eb ra­
n ie  P. Z. K. sk ła d a  sp raw ozdan ie  p. S ła­
w ińsk i. O zjeżdzie dow iedzia ł się  zapóżno 
ta k , że n ie  m iał czasu  p rzygo tow ać się  n a ­
leżycie. D elegaci W arszaw y p o staw ili s ta ry  
w n io sek  o z likw idow an ie  k lubów  p ro w in ­
c jona lnych . a p o zo staw ien ie  jednego  w W ar­
szaw ie. — Lwów — ja k  i in n e  ok ręg i — 
sprzeciw ił się tem u. P odobn ie  sprzeciw ił 
się p rzen ies ien iu  „K ró tkofa low ca" do W ar­
szaw y, ja k  też  co do sposobu  o trzym yw a­
n ia  p ien iędzy  n a  w ydaw nictw o.

S praw ozdan ie  K om isji R ew izyjnej od ­
czy tu je  p. mgr. Ś w ita lsk i. W niosek  K om isji 
R ew izyjnej o ab so lu to riu m  przechodzi je d ­
nog ło śn ie . — Po tym  przew odniczący  za­
rządza  p rzerw ę, aby  K om isja-M atka m ia ła  
m ożność sk o m p le to w an ia  lis ty  Zarządu.

Po  p rzerw ie odbyły  się w ybory  do Z a­
rządu  L. K. K.

W niosek  p. Ś w ita lsk iego  o g łosow anie 
n a  po jedynczych  kandyda tów , a n ie  n a  l i ­
s tę  en  b loc, u p ad ł 22 g łosam i przeciw  6 
p rzy  11 w strzym ujących  się od g łosow ania. 
W obec tego  p. p rzew odniczący  p o d d a ł lis tę  
K om isji-M atki pod g łosow anie. L ista  p rzed ­
s taw ia  się n a s tęp u jąco  :

P rezes — p. K oreck i W itold,
I. v. P rezes — p. por. K ozłow ski R om uald

II. v. P rezes — p. Setkow icz  M ieczysław
S ek re ta rz  — p. S ław ińsk i M arceli
S k a rb n ik  — p. S te fan  W ładysław
G ospodarz — p. Z aw ita j Janusz ,
B ib lio tek arz  — p. N apu rko  Józef.

Redakcja „Krótkofalowca Polskiego":
R ed ak to r naczelny  — p. M atusiak  T a­

deusz.
R ed ak to r tech n iczn y  — p. G um m er 

Zdzisław .

Komisja Rewizyjna :
Pp. K pt. M akuch, P a try n , T lo lka , za­

stęp cy  : pp. P io tro w sk i oraz Z. B ielecki.

Sąd Honorowy i Polubowny:
Pp. B artz , por. K ozłow ski, Pańków> 

Setkow icz, Z iem bicki.
W g ło sow an iu  jaw n y m  za lis tą  pad ło  28 

g łosów  p rzy  6 w strzy m u jący ch  się  od g ło ­
sow an ia . Po g ło so w an iu  zab ra ł g łos p. J a ­
w orsk i, po czym w raz z p. k p t. S tan iew i­
czem  złożyli n a  ręce  p rezesa  K oreck iego , 
w u zn an iu  w yją tkow o tru d n eg o  prow adze­
n ia  K lubu, życzen ia  ow ocnej p racy . O dpo­
w iedzia ł p. K oreck i, dz ięku jąc  za  życzenia 
i zapew nia jąc , że będzie  zaw sze dąży ł do 
jak n a jlep szeg o  za ła tw ian ia  sp raw , o raz  że 
jego najszczerszym  życzeniem  je s t, aby Klub 
L w ow ski, zgodnie z trad y c ją , by ł dalej 
w zorem  dla in n y ch  klubów  w P olsce. — 
P odziękow ał rów nież u stęp u jący m  człon­
kom  Z arządu  pp. Zeizerow i, m gr. Ś w ital- 
sk iem u, Polio , m gr. W ierdakow i i n ieobec­
nem u  red ak to ro w i tech n iczn em u  „K. P .“ p. 
R osienk iew iczów nie i zaapelow ał do obec­
nego Z arządu  o sp ręży ste  p row adzen ie  
agend.

N astępnym  p u n k tem  był w ybór delega­
tów  n a  W alne Z eb ran ie  P. Z. K. W ybrano 
p p . : S ław ińsk iego  i K otow icza oraz p. Ko­
reck iego  32 g łosam i przy  3 w strzym ujących  
się  od g łosow ania.

P. F ila r  w im ien iu  K rosna  p ro s i jeszcze 
raz  o reg u lam in  d la  sw ego oddziału , p. 
p rezes s taw ia  w n iosek , aby Z arząd  L. K. K. 
do m iesiąca  sporządził reg u lam in  d la  od­
działów  i p rzes ła ł go oddziałow i w  K rośn ie , 
przy  czym p. K otow icz zaznacza, że oddział 
k ro śn ie ń sk i p racu je  bardzo  w y d a tn ie  i p ro ­
p o n u je  w yrażen ie  u zn an ia  ks. M atyce i p. 
F ilarow i. W odpow iedzi p rezes p. K oreck i 
sk ła d a  im  gorące podziękow an ie.

W końcu  obrad  p. m gr. W ierdak  s taw ia  
w n iosek  o m ianow an ie  dow ódcy D. O. K.
VI. gen. M ichała Tokarzew skiego-^K arasze- 
w icza cz łonk iem  honorow ym  Lw ow skiego 
K lubu  K rótkofalow ców . — Z eb ran i huczny ­
mi ok lask am i p rzy jęli w n iosek .

Po w y czerp an iu  m a te ria łu  prezes p. 
K oreck i podziękow ał u czestn ik o m  Z eb ran ia  
za udzia ł i zam k n ą ł Z ebran ie  o godz. 20.



Komisja Eterowa.
Z dniem  15/1 b. r. s tw o rzo n a  zo s ta ła  

K om isja E te ro w a  n a  te re n ie  L. K. K.
W sk ła d  K om isji w chodzą pp .:
1) R. K ozłow ski, SP1PF,
2) J. Zeizer, SP1DT,
3) T. M atusiak , SP1XA.
Celem K om isji je s t :
a) sp raw ozdan ie  czynności T raffic-M a­

n ag e ra  L. K. K.,
b ) nad zó r n ad  p rzes trzeg an iem  R egula­

m inu  S łużby R uchu  i R egulam inów  m ię­
dzynarodow ych przez członków  K lubu.

R egulam in  szczegółow y K. E. podany  
zo stan ie  w n as tęp n y m  num erze  „K. P .“.

Komunikat Skarbnika L. K. K.
W zw iązku z objęciem  agend  sk a rb n ik a  

L. K. K., p roszę  o sk ie ro w an ie  w szelk ich  
p ism  w sp raw ie  tego  re fe ra tu  n a  ad res  : 
W ł. S te fan , SP1BQ — Lwów, Jab ło n o w ­
sk ich  Nr. 4 m. 3.

NASŁUCHY.
SPL325 (LWÓW 25).

W ykaz nasłuchów  dx’owych za  sierp ień  i w rzesień  1937. R x: Schnell, 1-V-1 AC.
A eria l „L ” ab t 35 m  14 mcb.

A lg e r: fa81c. A rg en ty n a : lu4bh. A u s tra ­
lia : v k 2 tt, vk2xj, vk21p, vk3xd, vk3vf,
vk3zr, vk3w p,-vk5js. B razy lia : py2al, py2kx, 
py2jo, py2ac, py2dc. C hile: ce4ad. E g ip t: 
su lw m . F ran c . A fry k a  R ów nikow a: fq8ab. 
G u jana  fran c .: fy8e. H a iti :  hh31, hh4a. 
Ind ie  an g .: vu2fx , vu2an. Ja m a jk a : vp5ag, 
vp51a. Jap o n ia : jócc. Ja w a : p k lb o , p k lb x . 
K an ad a : v e ld h , v e lk j , ve3au, ve3abd,
ve3ajx , ve4tj. K olum bia: hk3al. K uba:
cm2do, cm8ai. M aroko: cn8ar, cn8mo.

M arty n ik a : f8ad. M au ritiu s: vq8ae. Mo­
zam bik : cr7au, cr7rb. N ow a F u n land ia : 
v o ly , vo4y. Poł. A fry k a : ze5q, zslo v , zt6y, 
zu5j, zu'5aq. P u e rto  Rico: k4dth . St.
P ie rre  & M iąuelon: fp8px. S iam : h s lb j. 
Sudan: st2cm . T an g an iik a : vq3far, T u­
n is : ft4az . U ganda: vqoklb. U. S. A .: 
w lja k , w ljz i , w lr le ,  w 2gum , w 3gzx, w 6g 
vm , w 6gvx, w 6ajd , w 7ayo, w 7dbe, w8wuz, 
w8hzir, w 8m jf, w 8qyr, w9'hqh, w 9ita, w9 
yxn. W yspy B arbados: vp6mo.

SP1CM (B ydgoszcz)
DłX-QSO w m iesiącu  sie rpn iu  1937. P a s  14 mc.

A fry k a  rów nikow a fran cu sk a : fq8ab. 
A u s tra lia : vk3tu . B razy lia : p y lb c , py5ag. 
Nowa Z elandia: z!2qa, zl3kb. P o rto  Rico: 
k4evc, k4 rj. S tany  Z jedn. A . P .: w lh p v , 
w lijm , w ljiz , w ld ze , w lb k f , w lcbz , w ltw , 
w lg cx , w lfm y , w lb g y , w lcsc , w 2acy, w 2jvd, 
w 2jvu, w2bhi, w 2hvm , w2cyn, w2kbk, w 2jhw , 
w 2 fk a (y l), w2cdg, w2bmo, w2cys, w2iyo,

w 2itn, w2ikz, w 3fyb, w 3gsv, w 3fll, w3byi, 
w3op, w 3geh, w 3exi, w 3fny, w 3 tr, w 3gqf, 
w 3gny, w 3air, w4bzq, w4ddq, w4doz, w5cuj, 
w Sazd, w 8oaa, w8dhc, w 8nuh, w 8nnt, w8iuw, 
w8qes, w 8m eh, w 8exr, w 8gyb, w8bvp, w8kpb, 
w 8gw p, w81zn, w Sm jf, w 9yst, w9vkf. Unia 
P ołudniow o-A frykańska: z s la h , zu5j.

Od Redakcji: W poprzedn im  num erze , do a r ty k u łu  „M ik ro -nada jn ik" z a k ra d ł się  b łąd . 
M ianow icie w op is ie  n a d a jn ik a  zam ias t „ t r i - te t“, m a być oczyw iście „D re ip u n k t" .

Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21.

DROBNE OGŁOSZENIA.

O głaszać m ogą czło n ko w ie  w szg s tk ich  K lubów  zrze szo n g ch  w  P. Z. K. Cena za  
słow o 5 gr, p r z g  og łoszen iach  p o n a d  20 słów  — 10 gr. Z am ie jscow i p ro sze n i są o do- 
kongw anie  w p ła t w  zn a czka ch  p o czio w g ch  na adres A d m in istra c ji.

K arty  QSL ta n io  nabyć m ożna u s k a rb ­
n ik a  L. K. K. Zam ów ienia k ierow ać należy 
n a  odcinku  czeków  P .K .O ., k o n to  Nr. 508.705. 
S e tk a  ty lk o  zł. 1‘10 (now y n ak ład ) .

Wykonuję odbiorniki i nadajniki k ró t­

kofalow e n a  w szystk ie  pasy , ja k  rów nież 
u sk u teczn iam  p rze ró b k i. Z a p y ta n ia  z do­
łączen iem  znaczka  k ie row ać  do A dm in. 
„K ró tkofa low ca P o lsk iego" Lwów, sk ry tk a  
poczt. 21, pod  szy frą  SpJZ .



KĄCIK BCŁ'a.

NOWINKI.
Nagrody dla rolników za propagandę 

radia. W szyscy m ieszk ań cy  w si m ają  m oż­
ność zdobycia odznaczeń, dyplom ów  i nagród  
p ien iężnych  za akc ję  je d n a n ia  w o k res ie  
zim owym , od dn. 1 g ru d n ia  1937 do dn. 28 
lu tego  1938 r., now ych  ab o n en tó w  rad io ­
wych.

Społeczny K om ite t R adiofonizaćji K raju  
w W arszaw ie, ul. M oniuszki 2a m. 16 , ogło­
sił szczegółow e w a ru n k i te j w ie lk ie j akcji 
k o n k u rso w e j. D ow iadujem y się  z n ich , że 
k to  z jed n a  w ciągu  trz ech  m iesięcy  zim o­
w ych cona jm n ie j p ięc iu  now ych a b o n en ­
tów  — o trzym a p ięk n ie  w y k o n an ą  w m e­
ta lu  odzn ak ę  do noszen ia , z nap isem  — 
„Za rad io fon izac ję  k ra ju " . Będzie to  n ie  
ty lk o  w yróżn ien ie , a le i m iła  p a m ią tk a  dla 
odznaczonego.

N iezależn ie  od odznak i będą p rzyznane  
tym  w szystk im , k tó rzy  się w yróżn ili w  p ra ­
cy n ad  rad io fo n izac ją  w si, ozdobne dyplo­
m y honorow e.

Poza odzn ak ą  i dyplom em  gorliw i u cze s t­
n icy  ak c ji je d n a n ia  now ych  abonen tów  
Polsk iego  R adia b ęd ą  m ieli m ożność u b ie ­
g an ia  się  i o n ag rody  p ien iężne  w p o stac i 
w k ładów  n a  książeczk i oszczędnościow e.

K to  w ięc z jedna conajm n ie j 20 now ych 
ab o n en tó w  ra d ia  — zdobędzie książeczkę 
oszczędnościow ą z w k ładem  10 zł, 20 zł, 
&0 zł, 100 zł, 200 zł, w  zależności od liczby 
now opozyskanych  ab o n en tó w  Polsk iego  
R adia. W idzim y w ięc, że już za z jednan ie  
20 now ych  ab o n en tó w  b ędą  p rzyznaw ane 
n ag ro d y  p ien iężne .

C ała  ak c ja  k o n k u rso w a  trw a  od 1 g ru d ­
n ia  1937 r. do 28 lu tego  1938 r. N a to m iast 
w ykazy  now opozyskanych  ab o n en tó w  m oż­
n a  p rzesy łać  do d n ia  15 m arca. O szczegó­
łach  akc ji in fo rm u ją  se k re ta rz e  gm inni 
oraz u rzędy  i agencje  pocztow e, a tak że  
w szyscy lis to n o sze  i p o słań cy  w iejscy, p o ­
siad a jący  d ru k o w an e  w zory, w edług  k tó ­
ry ch  należy sporządzić spisy  now opozy­
sk an y ch  abonen tów .

.Tak w idzim y, w a ru n k i k o n k u rsu  n ie  są 
dla ro ln ik ó w  zby t tru d n e . T rzeba ty lk o  
w ykazać  tro ch ę  o b ro tnośc i, a ła tw o  będzie 
w ów czas zdobyć odznakę , dyplom  i n a g ro ­
dę p ien iężn ą . To też  n ic  dziw nego, że za­
in te re so w an ie  konlcursem  w śród  ro ln ilrów  
z całe j P o lsk i, je s t w y ją tkow o duże.

N apew no też  n iem ało  książeczek  osczęd- 
nościow ych zaw ędru je  pod dachy  w iejsk ich  
dom ów , nad  k tó ry m i unoszą  się an ten y  
rad iow e.

Ubiegły rok w radiotechnice. Na progu  
now ego ro k u  w a rto  za trzym ać n a  chw ilę

w iru jące  ko ło  p o stęp u  rad io techn icznego , 
p rzy jrzyć  się  do k ład n ie  jego  sk o m p lik o w a­
nym  try b o m  — przec iągnąć  przez księg i 
rad iow ej k ro n ik i na jw y b itn ie jsze  w ydarze­
n ia  ub ieg łego  roltu.

Czego w ięc d o k o n a ł odchodzący  ro k  r a ­
diow y ?

W eterze coraz ciaśniej. R ok ub ieg ły  
odznaczył się  p rzede  w szystk im  dalsz>m i 
tru d n o śc iam i n ad aw an ia . W zrost ilości i m o­
cy rad io s tacy j, n ad a jący ch  n a  n a jró żn o ro d ­
n ie jszych  zak resach  fal, u tru d n ił znaczn ie  
m ożliw ości dobrego odbioru .

T en o to  „ tło k "  w e te rze  spow odow ał 
in ic ja ty w ę  ponow nego zw o łan ia  M iędzyna­
rodow ej K onferencji Radiow ej — tym  ra ­
zem w K airze. W szelkie znak i n a  n ieb ie  
pozw ala ją  przypuszczać, iż n ie  będzie ona 
m ia ła  ła tw ego  o rzecha  do zgryzien ia . Z n o ­
w ym i żądan iam i p rzydz ia łu  fal w y stęp u ją  
rad ioam ato rzy , p rzedstaw ic ie le  łączności 
rad iow ej i p rzede w szystk im  rad io fon ii. 
J a k  tw ie rd zą  w szechw iedzący spece, ra d io ­
fon ia  o trzym a zap iw ne now y zaltres fal od 
700 do 900 m tr.

Radiowa mobilizacja. Prócz tych  k ło ­
po tów  rozm ieszczen ia  się w zajem nego w e te ­
rze ro k  ub ieg ły  m a do zan o to w an ia  c ie k a ­
we w ypadk i z dziedziny t. zw. w ojny ra ­
diow ej D oszła ona  do swego p u n k tu  k u l­
m inacyjnego  w H iszpanii, gdzie zm obilizo­
w an e  m ikro fony  rozg łośn i obu  s tro n  w al­
czących zaangażow ały  się w w alk ę  zb ro j­
nych . P rzem ów ien ia  „radiow ego g en e ra ła "  
QueipO de L iano  — in ic ja to ra  p ropagandy  
radiow ej — są  dziś s ły n n e  n a  całym  św ie­
cie. R ów nież n a  sc h y łk u  ub ieg łego  rolcu 
n ieom al doszło do podobnej w alk i radiow ej 
m iędzy W łocham i a A nglią. Tym razem  
pow odem  niezgody b y ły  n a  szczęście n ie  
d z ia łan ia  w ojenne, lecz audycje  w języku  
arabsk im . S praw a zo sta ła  szczęśliw ie za­
żegnana, przy  czym n a jb ard z ie j sk o rzy sta li 
n a  ty m  A rabi, lriórzy  w ta jem n iczy  sposób 
byli obdarow yw ani od b io rn ik am i k ró tk o ­
falow ym i.

S po łeczeństw a E u ropy  uśw iadom iły  so ­
bie dok ład n ie  w ażką ro lę  rad io fo n ii i jej 
szerok ie  m ożliw ości w e w spółczesnej w ojnie.

Odbiorniki. My, lttó rzy  n ie  żyjem y pod 
groźbą w ojny  rad iow ej, znajdziem y chw ilę 
czasu, by rzucić  o ldem  raz jeszcze na  „ze­
sz ło roczne" o d b io rn ik i rad iow e. Rozpęd 
rozw oju  techn icznego  zo s ta ł w yraźn ie  za­
ham ow any. Czułość i se lek tyw ność  o d b io r­
n ików  zo sta ła  doprow adzona do malcsy- 
m alnych  g ran ic  i g łów ną uw agę k o n s tru k



to rów  zw raca  obecn ie  zagadn ien ie  dobrej 
a k u s ty k i i p ro s to ty  obsług i o d b io rn ik a . 
W prow adzenie  u d o sk o n a lo n y ch  przy rządów  
pom iarow ych  z oscy lografem  lam pow ym  
um ożliw iło  d o k ład n ie jsze  zbadan ie  funkcyj 
poszczególnych  części o d b io rn ik a , jego  do ­
k ład n ie jsze  ze s tro je n ie  i ogólne u sp raw ­
n ien ie .

D bałość o p ro s to tę  i n iezaw odność  ob­
sług i zn a laz ła  swój n a jb a rd z ie j c h a ra k te ­
ry s ty czn y  w yraz w au to m aty czn y m  s tro je ­
n iu , p rzy  pom ocy k tó reg o  ż ą d an a  s ta c ja  
z jaw ia  się w  pe łn y m  b rzm ien iu  w g ło śn ik u  
za n ac iśn ięc iem  jednego  z k ilk u n a s tu  g u ­
zików .

Radioamatorzy pracują w dalszym cią­
gu. Św iat ra d io a m a to rsk i pośw ięcił w  ub. 
ro k u  g łó w n ą  uw agę n a  p racę  n a  fa lach  
u l t r a  k ró tk ic h . Nowo o p racow ane  ty p y  
lam p odbiorczych  i nadaw czych  um ożliw iły  
m asow e ek sp e ry m en ty  n a  p a sa c h  5, 2 \  
i jedno  m etrow ych . F a la  u lt ra  k ró tk a  p rze ­
k ro czy ła  A tlan ty k , oba la jąc  ty m  sam ym  
niew zuszoną do n ied aw n a  te o r ię  jej h o ry ­
zon ta lnego  rozchodzen ia . O pracow ano now e 
m odele od b io rn ik ó w  i n ad a jn ik ó w , zw róco­
no  b aczn ą  uw agę n a  w łaśc iw ą  budow ę a n ­
te n  nadaw czych  i odbiorczych . G łów na w ięc 
p ra c a  p io n ie rsk a  w ty m  ro k u  s k u p iła  się 
w okó ł zag ad n ien ia  fal u lt ra  k ró tk ic h  m e­
trow ych  i decym etrow ych .

Nowe zastosowania radia w różnych 
dziedzinach życia. M inęły te  czasy, k iedy  
to  w ozy s traży  po żarn e j p ędz iły  ca łą  s iłą  
dw óch lub  cz te rech  o g n is ty ch  rum aków , 
c iągnących  za sobą  s ik aw k ę  ręczn ą , p rzy  
dźw iękach  tr ą b k i i g łośnego  dzw onu. Dzi­
sie jsza  s traż  p o ża rn a  z a s tą p iła  Ironie żywe, 
końm i zak lę ty m i w po tężn e  m o to ry  sam o ­
chodow e, s ik aw k i ręczn e  — m otopom pam i 
o ogrom nej w ydajności, trą b k ę  — donośną  
sy ren ą , ty lk o  dzw on zo sta ł te n  sam . Do 
now oczesnego w y posażen ia  s tra ż y  p o ża r­
nych  w  w ie lk ich  s to lic ach  e u ro p e jsk ic h  
p rzy b y ła  jeszcze k ró tk o fa lo w a  s ta c ja  n a ­
daw czo-odbiorcza, za in s ta lo w an a  na sam o­
chodzie , z n o rm alnym  sp rzę tem  p rzec iw po­
żarow ym . U m ożliw ia ono  s ta ły  k o n ta k t  
z kom endą s tra ż y  podczas w yjazdu do p o ­
żaru , co pozw ala  n a  doda tkow e p rze sy łan ie  
in s tru k c y j, a ta k ż e  n a  zu pe łne  u n ieza leż ­
n ien ie  się s traży  po żarn e j p racu jące j p rzy  
pożarze od zw ykłego ś ro d k a  po rozum iew a­
n ia  się, ja k im  je s t  te le fon . Duże u sług i 
oddaje  zasto so w an ie  p o łączen ia  rad iow ego 
przy  gaszen iu  pożarów  w m iejscach  odosob­
n ionych , gdzie b ra k  p o łączen ia  z ko m en d ą  
un iem ożliw ia  żądan ie  n a d e s ła n ia  pom ocy 
lub  specja lnego  sp rzę tu .

Ale tylko samochodom straży pożarnej 
wolno rozwijać niezwykłą szybkość na dro­
gach przepełnionych samochodami. Wszel­
kie przekroczenie dozwolonej szybkości 
jest ostro karane, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie ilość wypadków śmier­

te ln y ch , spow odow anych  przez sam ochody 
je s t  ogrom na. O sta tn io  s to su je  się  n a  szo­
sach  a m ery k ań sk ich  sp ry tn y , a zarazem  
d y sk re tn y  sposób  u s ta la n ia , czy k ie ro w ca  
n ie  pozw olił sob ie  n a  zb y tn io  k a w a le rsk ą  
jazdę . Z am iast w ysyłać, ja k  to  m iało  m iej­
sce do tychczas, m o to cy k lis tę , by spraw dził 
n a  sw oim  m o tocyk lu  szybkość  u c iek a jące ­
go p rzed  n im  sam ochodu , — używ a się  do 
tego  celu  fal rad iow ych . W odleg łości dw u 
k iio m etró w  od sieb ie  zn a jd u ją  się  u k ry te , 
n ied a lek o  szosy dw ie k ró tk o fa lo w e  stac je  
nadaw czo-odbiorcze. Z chw ilą, gdy jed n ą  
z n ic h  m ija  sam ochód o dużej szybkości, 
o p e ra to r  n ad a je  sygna ł. N a s tac ji odb io r­
czej o p e ra to r, z chw ilą  od eb ran ia  tego  syg­
n a łu  n a c isk a  s to p p e r  i czeka  n a  n ad jeż ­
dżający sam ochód. Gdy sam ochód go m i­
n ie , odczytu je  n a  s to p p erze  czas, w jak im  
p rzeb y ł p rze s trzeń  pom iędzy ob iem a s ta ­
cjam i. R zut o k a  n a  tab e lę  podaje  n a ty c h ­
m iast, z ja k ą  p ręd k o śc ią  sam ochód  m knie. 
Gdy dozw olona p ręd k o ść  je s t  p rzek roczo ­
na , p o lic jan t n a  m o tocyk lu  d ogan ia  sam o­
chód i sp isu je  m an d a t k a rn y . T en sposób 
k o n tro li  szybkości p rze jeżdżających  sam o­
chodów  przy  pom ocy fal rad io w y ch  dał 
podobno  d o sk o n a łe  w yn ik i.

W now oczesnej a rm ii s ta ło  się rad io  
n ieza s tąp io n y m  środk iem  łącznośc i, odda­
jącym  ogrom ne u sług i w czasie w ojny. N aj­
now sze czołgi am ery k ań sk ie , w agi dziew ię­
ciu to n , p raw dziw e fo rtece  ruchom e, zao­
p a trz o n e  zo s ta ły  w  a p a ra ty  rad iow e, k tó re  
pozw ala ją  u trzy m ać  załodze łączność  z do­
w ództw em . F a la  rad io w a stw o rzy ła  jedyny  
sposób  łączności d ła  załogi czołgu, o b jek tu  
ruchom ego  i śc iśle  izo low anego od zew ­
n ą trz  w w a ru n k a c h  bojow ych.

Rzeczy ciekawe z pięciu części świata. 
W ielka  je s t ziem ia i w iele, bardzo  w iele 
dziw nych i c iekaw ych  rzeczy m ożna n a  niej 
znaleźć. W yobraźm y sobie n a  chw ilę, że 
w yb ieram y  się w d łu g ą  i d a lek ą  podróż 
n ao k o ło  św ia ta . Z w iedzam y c a łą  E uropę, 
a  po tem  Azję, A frykę  i A u stra lię . P rze jeż­
dżam y przez w szy stk ie  lądy  i w szystk ie  
m orza. — Ileż now ych i c iekaw ych  rzeczy 
zobaczym y podczas te j naszej w y p raw y ; 
p rzeróżne  k ra jo b razy , p rzeróżne  p ań s tw a  
i różnych  ludzi. K ażdy k ra j je s t inny . In a ­
czej w ygląda, in n y ch  m a m ieszkańców , in n e  
w nim  p an u ją  obyczaje. N iek tó re  kra.ie 
sp o ty k an e  po drodze są  nam  już tro ch ę  
znane. C zytaliśm y o n ich , uczyliśm y się 
w  szkole, oglądaliśm y ob razk i w k s iążk ach  
i p rzeźrocza. Za to  o in n y ch  n ie  słysze­
liśm y naw et. N iek tó re  z og lądanych  przez 
n a s  rzeczy są  bardzo  ciekaw e, in n e  n as 
może tro ch ę  m niej z a in te resu ją .

Takie właśnie najbardziej zajmujące rze­
czy wybrano i postanowiono opowiedzieć 
o nich przez radio. Kto ciekawy, niech 
słucha audycji p. t. „Rzeczy ciekawe z 5 
części świata", która nadawana jest raz na 
miesiąc we wtorki o godz. 15*45—16'15.


